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Przedpłata na sierpień : 
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miesięcznie 1 złr, 50 et. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie : r. — 


kwartalnie na prowincji . 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań-| po 


stwa Anustro- Węgierskiego jest  umieszeżóńa 

w nagłówku Gazety Narodowej. 
Upraszamy o wczesne przesłanie 

prenumierały, by szan. prenunmerato- 


rowie nic doznali przerwy w prze- 
sylce. 


SZCZKWIOWA 
napój oszeźwiającj stołowy, 


okateczny bardzo aa kaszoi w chorakach 
katarach żołądka | pęcborza. 


Hearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Na ETYKIETĘ 7 
w bilon piętno p |MATTONI'S | 


dokładniojbaczyć. 
yszedł już IlIgi i ostatni tom 
„JJ , Chów bydła” 


m -prex Popiela. 

P. T. którzy przedpłatę w kwocie 6 złr. na 
to dzieło w Administracji Gazety Narodowej ui 
scili, zechcą się po odbiór tego tomu bądź osobi- 
ście, bądź podaniem teraźniejszego miejsca pobytu 
do pomienionej administracji zgłosić. 


LWÓW d 4. sierpnia. 


(Wybory do Rady kolejowej. — Okólnik pana Cze- 

dika. — Zorwanio konforencji londyńskiej. — Przy- 

Czyny zerwania | koalicja anti-angielska. -— Bio- 

sprawy przedlitawokio. — Joszczo 0 warsza- 
wakim spisku. — £ Warszawy.) 


Komitet eentralny galic. Tow 
spodarczego desygnował do pafatwawej R s. 
kolejowej jako reprezentanta swego qr. boi 
Grossa, zaś jako zastępcę jego posła Ottona 
Hausnera. Wybór tych dwóch mężów daje 
rękojmię, iż w łonie Rady kolejowej nasze To 
warzystwc gospodarcze padzie zastępowane w 
sposób, odpowiadający Ściś exen 
stanowisku jakie ouo w tych sprawach zajmuje, 
zajmować powinno, I rzeczywiście zajmuje. 


e temu zasadniczemu | żywiene 


Jeżeli statut organizacyjny państwowych 
kolei żelaznych postanowił, że Izba handlowa 
Lwowska i Brodzka -mają wspólnie wybierać 
reprezentację swoją do państwowej Rady kole- 
jowej, to nie można sobie tłómaczyć tego ina- 


czej, jak tylko jako objaw pewnej nieprzychyl- 


ności dla Lwowskiej Izby handłowo-przemysło- 
wej. I czemu? Czy może dlatego, że utraciły 
w niej od niedawna przewagę centralistycznie 
usposobione elementa ? 

Brodzka Izba handlowa desygnowała wpra- 
wdzie na ten raz na członków Rady kolejowej 
osobistości najsympatyczniejsze jakie znajdują 
się w jej atmosferze, pp. Alfreda Hausnera 1 

sia Simona. iec przecież raz nie 
syłr mandatu penu | wi! Ale czyż 
ta względność Tzby handlowo-przemysłowej w 
Brodach nie jest tylko manewrem przemijają- 
cym, gdy do Rady państwa wszelkie wybory z 
Brodów konsekwentnie wypadają zawsze w du- 
chu centr'alistycznym ? 


* a 


Pan Czedik, prezydent Rady kolejowej i 
szef zarządu centralnego całej sieci państwo- 
wych kolei żelaznych „w Austrji wydał do pod- 
władnych mu dyrekcyj ruchu okólnik, którego 
treść esencjonalna jest następująca : 

„Będąc z łaski JCMości postawionym na 
czele jeneralnej dyrekcji kolei państwowych, 
zwracam się przedewszystkiem do urzędników 
tych linij, które dotad nie podlegały dyrekcji 
kolei państwowych, a mianowicie kolei: Praga- 
Dux, Dux-Bodenbach, Naddniestrzańskiej, Tar- 
nowsko-Leluchowskiej i arcyksięcia Albrechta. 
Są to koleje, które prowadzą do granic pań- 
stwa austrjackiego, albo położone są w prowin- 
cjach granicznych. Połączenie tychże z jeneral- 
ną dyrekcją kolei państwowych dowodzi, że Je- 
go C. K. Mość i Wys. Rząd uważa za konie- 
cznie potrzebną jednolitość wszelkich komunika- 
cyj, o ile państwo wywiera na nie wpływ bez- 
pośredni i że rząd pragnie, aby ta jednolitość 
była i na zewnątrz zaznaczoną." 


nSankcjonowany przez J. C. K Mość sts- 
tut organizacyjny miał ten cel na oku, aby 
mimo lokalnych dyrekcyj rachu, bez których 
przy tak rozległej sieci trudnoby się było o- 
bejść, dla centralnego zarządu zastrzedz Wszel- 
kie środki, które dają silną rękojmię jednolitego 
kierownictwa całości. Witsjąc wszystkie organa 
tych kolei, które przybyły teraz do wielkiego 
związku kolei państwowych, r wk szczegól- 
nie fankcjonarjuszów, powołanych do utworzenia 
zarządów ruchu, ażeby zawsze pamiętali o tej 
łączności poszczególnych linij kolejowych, a 
prócz tego czuję się obowiązanym zaznaczyć tu 
stanowczo, że w tym względzie będę surowo 
przestrzegać sumiennego wykonania naszych 
przepisów i potrafię powstrzymać każde prze- 
kroczenie. Musimy wszyscy o tem pamiętać, że 
mamy prowadzić nie ogólną (sic) politykę, lecz 
politykę ruchu kolejowego.“ 


Dalej wspomina okólnik o przychylności, na 
jaką zarząd kolei państwowych natrafił u lu- 
dności, 8 zaraz następnie dodaje: „Przy wszel- 
kiem uwzględnieniu żądań i życzeń lokalnych, 
nie możemy naszej instytucji odjąć jej charakte- 
ru łączącego i wyrównującego, który pozostaje 
w szorstkiej sprzeczności ze wszelkiemi dąże- 
niami do izolowania i odłączenia pojedynczych 
części kolei.“ 


„Musimy dowieść, że przez koleje państwo- 
we nie zmniejsza się, lecz powiększa potęga 
państwa i że szczególnie dla administracji woj- 
skowej zastrzeżone zostały te korzyści jakie 
spodziewano się osiągnąć przez połączenie za- 
rodu rozmaitych kolei w jedaem i tem samem 
a. BO organa znajda mnie apeze o- 

h uchem. Spodziewam się, że io- 
pnia 1804 Oaah 840% myślą. Wiedeń 1, sier- 


| broniąc złej sprawy, mamy przykład na ar- 


We Lwowie Wtorek dnia 5 Sierpnia |G64. - 


TA NARODOWA 


~  Trzydzieścisześć dni upłynęło od zebrania 
się w Londynie konferencji w sprawie egipskiej. 
Odbyto ze 30 posiedzeń komisyjnych i 8 ple- 
narnych a w końcu ogłosił Granville w Izbie 
niższej, że konferencja zupełnie się nie powiodła. 

Na ostatniem posiedzeniu wniósł reprezen- 
tant francuski Waddington, ażeby do komisji 
finansowej egipskiej, nazwanej Caisse de la dette, 
dodać reprezentanta Niemiec, Moskwy i Turcji, 
a tę tak złożoną z siedmiu członków komisję, 
w której Anglja byłaby w mniejszości, upowa- 
żnić do redukcji procentów od długu egipskiego 
o_",'/, jeżeli uchwała zapadnie jednogłośnie. 
W przeciwnym razie z rzeczą całą odnieść się 
trzeba do mocarstw. Wni ten podał Wad- 
dipgton jako ostatnią koncesję Francji. 

Granville w krótkich słowach odparł, iż 
wniosek jest do nieprzyjęcia i zaproponował, 
aby konferencję ddroczyć, na czas nieograniczo- 
ny. Waddington wnosi, aby konferencję odroczyć 
do 20. październ*ka; Granville tego wniosku 
nie przyjmuje, co znaczy, iż uważa konferencję 
za rozbitą zupełnie. Poczem wniosek Granville'a 
odroczenia na czas nieograniczony przyjęto je- 
dnogłośnie. Włoski reprezentant żąda zaraz, że 
tą uchwałą mocarstwa odzyskują zupełną wol- 
ność działania na przyszłość. — Wniosek ten 
przyjęto. s , 

Telegrafują z Londynu, że nie wniosek 
Waddingtona, lecz zapowiedziany gotowy wnio- 
sek reorganizacji sanitarnych władz w Egipcie, 
który niemiecki reprezentant, hr. Münster, wła- 
śnie po nieprzyjęciu wniosku Waddingtona, sta- 
nowezo przedstawiać miał konferencji, był przy- 
czyną nagłego zerwania konferencji. przez An- 
glię, opierającą się wdawaniu „mocarstw w we: 
wnętrzne sprawy Egiptu. Leck czy opór Fran- 
cji przeciw redukcji procentóp od dłagu egip- 
skiego, czy opór Anglii przeciw. poraz natar- 
czywiej przez Niemcy podnosgonego projektu 
reorganizacji władz sanitarnych w Egipcie, był 
ostatnią pobudka dla ministerstwa angielskiego, 
do zerwania konferencji, jest rzeczą mniejszej 
wagi. Faktem jest, że Anglia na zwołanej przez 
siebie konferencii znalazła się odosobnioną. Już 
w początkach konferencji okazywało się, że 
Niemcy popierają Francję wę Wszystkich jej 
wnioskach. Nie nie pomagały koncesje, które 
rząd angielski czynić począł w sprawie Angra- 
Paquena. 

W dalszym ciągu konferencji przyszło do 
tego, że reprezentanci wszystkich mocarstw pod 
wodzą Niemiec utworzyli jeden solidarny prawie 
obóz przeciw angielskim reprezentantom. Najzu- 
pełniej pewnem się stało, że Anglia żadnego 
wniosku swego nie przeprowadzi na konferencji. 
Trzeba było jej zerwać zwołaną przez siebie 
konferencję. 

Co dalej uczyni Anglia? Jest ona dzisiaj 
w gorszem położenia niż przed zwołaniem kon- 
ferencji. Ma dziś przeciw sobie wszystkie mo- 
carstwa w sprawie egipskiej. Zachłanność Anglii 
i panowanie jej wyłączne na morzu ciężyły 
wszystkim mocarstwom a Anglia zwołaniem kon- 
ferencji przyspieszyła utworzenie się koalicji 
antiangielskiej. 
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Do jakich logicznych dziwolągów dochodzi 


tykułach centralistycznych pism z powodu wy- 
stąpienia Niemców z czeskiej rady kultury kra- 
jowej. Tem exodus niemieckich członków rady 
krajowej musi uważać za hasło do otwartej wal- 
ki, tymczasem Deutsche Ztg. dochodzi do wnio- 
sku, że ostatecznym celem tego kroku, jest za- 
bezpieczenie pókoju narodowościowego. Oto co 
w tem prusofilskiem piśmie czytamy: „Podział 


Czech nie jest wcale uniwersalnem lekarstwem 
na ciężką, polityczną chorobę, na którą orga- 
nizm państwowy choruje, a mało trzeba mieć 
znajomości rzeczy, jeżeli kto sądzi, że Niemcy 
czescy wierzą w to naiwnie. Dlatego to wystą- 
pienie Niemców z rady kultury krajowej i po- 
dział Czech to na pierwszy rzut oka hasło 
bojowe. mające zszeregować wszystkich Niem- 
ców czeskich, ale ostatecznie jest to droga do 
zapewnienia pokoju.“ Nowa Presse tak znowu 
pisze: „Czescy Niemcy probują na swój sposób 
utrwalić spokój narodowościowy, 8 zamiast ich 
ganić, należy zbadać dlaczego właśnie tej me- 
tody się chwycili i tą drogą chcą dójść do ery 
pojednania.* Wygląda to tak, jakoby kto chcąc 
zawrzeć z kim przyjaźń, zaczął go kułakować! 
Walka wyborcza w Górnej Austrji wre na 
dobre. Konserwatyści ogłosili w Vołkablacie ma- 
nifest wyborczy, w którym ostro występują 
przeciw Jiberałom. Program swój streszczają w 
następujących punktach: Państwo powinno być 
oparte na zasadach chrystjanizma, sprawiedli- 
wość i pokój między narodami w Austrji, ochro- 
na produktywnego stanu średniego, wyznanio= 
wa szkoła, oszczędność w pablicznej administra- 
cji. Manifest powołuje się na korzysną działal- 
ność większości Rady państwa, a deficyt w bu- 
dżecie przyrzeka pokryć podwyższeniem cła od 
kawy, herbaty i nafty, a nie jak chcą centra- 
liści podwyższeniem bezpośrednich podatków. 


Hamburgska Korespondencja z powodu spi- 
sku moskiewskich nihilistów w Warszawie, o 
którym dotąd tak uporczywie milezy dzienni- 
karstwo moskiewskie, wydrukowała list ode- 
brany z caratu. Pismo to powiada, że to już po 
raz czwarty, w krótkim przeciągu czasu wy- 
chodzi na jaw, że narodowi pionierzy zmoskwi- 
cania zachodnich prowincyj, pod jego płaszczem 
szeroko powierzoną sobie władzę obracają prze- 
ciwko własnemu rządowi z gruntu rewolucjoni- 
zując kraj i zaszczepiając w nim najzupełniej- 
szą anarchię. Za każdym wykryciem spisku nie 
do Lwowa, nie do Krakowa lub Paryża prowa- 
dziły kierujące szlaki, ale do Petersburga i wy- 
kazywało się zawsze, że sławianizm był firmą. 
pod którą chciano we wzrastające pokolenie za- 
szczepić przekonania rewolucyjnego nihilizmu i 
ateizmu. 

Korespondencja przypomina, że niedawno 
podobne odkrycia zrobiono w Finlandji i In- 
fiantach. W jesieni 1882 odkryto w Infiantach, 
pomiędzy moskiewskich duchownych seminarzy- 
stów, za czasu rządów Ignatiewa rzucone gnia- 
zdo, które systematycznie wtajemniczało mło- 
dzieć łotyską w nauki Czeregczawów i Bakuni- 
nów. Sprawa ta do tego stopnia zwróciła uwa- 
gę, że na wniosek żandarmerji gniazdo zniesio- 
nem zostało; przy tem jednak nie poświęcono 
młodo-moskiewskich emisarjuszów. Ale bardziej 
uderzający jeszcze fakt miał miejsce w Fin- 
landji. Uwięziono profesora języka moskiewskie- 
go przy uniwersytecie Helsingfordskim, rozma- 
itych urzędników Moskali wojskowej załogi, a 
w końcu i nauczycieli jednej fińsko-moskiewskiej 
szkoły krajowej. Miejscowa prasa radziła wów- 
czas jak najasilniej senatowi Helsingfordskie- 
mu, aby przedłożył finlandzkiemu sekretarzowi 
stanu w Petersburgu potrzebę zniesienia wszy- 
stkich w wielkiem księstwie moskiewskich szkół, 
których nudowodnionym celem jest zasiewanie 
nieznanych w Finlandji zasad przewrotu i nihi- 
lizmu! Pomimo wielkiego hałasu podniesionego 
przez liberalne moskiewskie dziennikarstwo, 
przeciwko temu potwarczemu oczernieniu, fakt 
pozostał niezbitym. Że senat finlandzki, nie pe- 
szedł za radą opinii publicznej, łatwu się ka- 
żdy domyśli, kto zna stosunki caratu. 

Powiada dalej korespondent, że odkrycia 
warszawskie z najrozmaitszych stron podawane 
są jako nadzwyczaj ważne. Aresztowani należą 
do najlepszej warstwy moskiewskiego towarzy- 
stwa w Warszawie. Scisłe to koło, które po 
wierzone sobie miało wychowanie Polaków i 
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ich sądownictwo, nienagabane naturalnie przez 
policję, bezkarnie rozwijało swoje rewolucyjno- 
nihilistyczne zadanie. Polacy patrzą z zadowo- 
leniem na całą tę sprawę i nieomieszkują ko- 
rzystać ze sposobności, aby zwrócić uwagę na 
szczególniejszą naturę oświaty, jaką ich obda- 
rzają moskiewscy mistrzowie. 


Z Warszawy piszą dnia 1. sierpnia : 

Wezoraj nad wieczorem do mleczarni, poło- 
żonej na Nowym Swiecie, a zatem na najru- 
chliwszej z ulic Warszawy, wszedł oficer poli- 
cyjny. Oficerowi towarzyszył ajent policji tajnej 
(patrz naszą korespondencję warszawską). Przy 
jednym z bocznych stolików siedziało trzech 
młodych ludzi. Zobaczywszy ich łapacz (tak u 
nas zowią ajeatów policji tajnej), odezwał się 
do oficera: „Tych paniczów wartoby poprosić 
do cyrkału.* Usłyszawszy to, wszyscy trzej 
młodzi ludzie szybko powstali i zaledwie oficer 
wraz z towarzyszącym mu śajentem policyjnym, 
nazwiskiem Lambert, zbliżyli się do nich, jeden 
wydobył rewolweru i zmierzywszy do Lamberta, 
dał ognia. Pierwszy strzał chybił. Po nim wnet 
rozległy się drugi, trzeci i czwarty. Zmięszany 
w pierwszej chwili oficer, odzyskawszy przyto- 
mność, wydobył pałasz z pochwy i uderzył nim 
strzelającego w rękę. W zamięszaniu towarzy - 
sze strzelającego zdołali 'zbiedz. Tymczasem też, 
jak zwykle przy każdej awanturze, zaczęli się 
gromądzić ladzie, z których pomocą nieznanego 
młodego młodego człowieka przytrzymano i roz: 
brojono. Z powierzchowności zdaje się on nale- 
żeć do klasy rzemieślniczej. Może mieć około 
20 lat. Kim jest i do jakiej narodowości należy, 
przy badaniu nie zeznał. Lamberta, ciężko ran- 
nego w brzach, odstawiono do szpitala św. Ro- 
cha, gdzie wkrótce przybył adjntant naczelnika 
żandarmów warszawskiego okręgu 1 mimo za- 
kazu lekarzy, koniecznie chciał się zobaczyć z 
rannym. Zbliżywszy się do rannego (kula uwię- 
zła w brzachu), adjutant kilkakrotnie pocało- 
wał go w czoło a potem przez chwilę pocicha 
z nim rozmawiał. 

Wizyta oficera Żandarmerji każe się domy - 
ślać w tym wypadku zamachu politycznej na- 
tury. 

zaledwie wieść 0 wczorajszem zdarzeniu 
rozeszła się po Warszawie, a oto dziś jaż gno- 
wu coś podobnego mamy do zanotowania. O 
wypadku dzisiejszym brak zupełnie szczegółów. 
Wiadomo tylko, że pomiędzy godziną 9. a 10. 
rano na ulicy Berga ktoś strzelał z rewolweru 
do oficera policyjnego, pomocniką komisarza cyr- 
kułowego z Nowego Swiatu. Jaki był skatek 
strzału, czy sprawea aresztowany lub nie, do 
tej chwili nie jest jeazcza wiadomo. 

W tej chwili dochodzi. mnie jeszeze jedna 
w tym samym rodzaja wiadomość. Dziś rano 
w ogrodzie botanicznym na siedzącego na ławie 
izraelitę rzuciło się trzech wyrostków z nożami 
w ręku i zadało mu kilka pchnięć w plecy. 
Bliższych szczegółów dotąd nie ma, a i to eo 
napisałem, komanikuję tylko jako pogłoskę nie 
ręcząc za prawdziwość. 

Wczorajszy wypadek zaniepokqił Warszawę 
niezmięrnie. Szczegóły opowiadają w rozmaity 
sposób. Utrzymują, że Lambert (którego na- 
zwisko w szpitalu utaić chciano), śledził owych 
młodzieńców już od bardzo dąwna, a dostrzegł- 
szy ich wchodzących do mleczarni, sprowadził 
z najbliższego cyrkułu oficera i kilku policjan- 
tów. Ci ostatni podobno nie weszli do sali. 
Kiedy oficer z Lambertem stanąwszy przy stole 
oświadczyli, że aresztują młodych ludzi, wszczęła 
się sprzeczka, jakiem prawem mogą aresztować 
kogoś zachowującego się zupełnie spokojnie. W 
ciągu rozmowy, podczas której wszyscy trzej 
stanęli po jednej stronie stołu, jeden z nich wy- 
dobył broń i wystrzelił. Wystrzeliwszy schylił 
się pod stół. Wówczas Lambert usiłował go po- 
chwycić i wtedy właśnie otrzymał dwie rany 
w brzuch. 
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NA PROGU SŁAWY. 


Szkic z życia artystycznego. 


przez 


WANDĘ MŁODNICKĄ. 


(Ciąg dalszy.) 
— Widocznie zapatrujemy si A 
wę z różnego stanowiska = rzucił Kazio 
co do mnie zgadzam się z poetą co powiada że 
Najszczytniejsza myśl nam spływa 
Z serc co przeszły, bola zgrzyt, 
K'óre p szpon rozrywa. 
= ty możesz mieć w tej kwestji za 
doświadczenie — przerwał hrabia, Żywo „a ja- 
kie bole, jakie Żale ciebie szarpać mogą? Bo 
Przecie nie zechcesz abym uwierzył, Żeś ufał 
ldze i mnie uważał za mordercę twojego 
szczęścia. A niechże mię jasna Wenus od tego 
kę, 0h a tobie niech da poznanie i opamiętanie 
p. do tego z olimpijskiej rzeszy jest obowią- 
stan” — Patrz na mnie — wykolejony dziś je- 
a nic sobie z tego nie robię. 
— Jakto hrabia rozumie ? 
Ślicz,, Pozumiem tak jak ci powiadam. Nasza 
dnak hrąbjna, to sprytna kokietka, której je- 
i chę ja ani ty nie mogliśmy. brać na serjo 
stops Ty przedtem byłeś w łaskach — na- 
„e ja. — po mnie będzie kto inny, od tego 
rutynę, aby takie zmiany dekoracji od- 
w sreg hałasu, i jak mię- tu widzisz jestem 
„lzowanym trąbantam | f 
hrabina “ylos tam. wczoraj, więc nie wiesz, że 
~ , Otrzymała rano telegram o śmierci mę: 
Postaj Srat się do szczętu i palnął sobie w łeb. 
"R Ratgchmiast po mnie, nie udawała roz- 


aczy, a mówiąc 0 swych zawikłan 

kowych stostnkach, dała mi w kohen do zm 
mienia, że po pierwszej żałobie gotowa by mię 
uszczęśliwić swoją ręką. 

Na to nie byłem przygotowany. Zdaje mi 
się, iż z góry mogła wiedzieć, że takich jak ja 
w sakrament się nie bierze, nie pojmuję nawet, 
jaki rachunek w tem mieć mogła proponując mi 
to szczęście, gdyż wie, że nie jestem bogatszym 
od niej. Wronów jeden stoi, reszta zadłażona 
Otoż odpowiedziałem jej, Że dawno już dałem 
sobie słowo nieżenienia się nigdy, czego nie- 
wymownie żałować mi wypada w tym razie, 
jednak — chciałem mówić coś dalej, ale nie 
dała mi przyjść do słowa — znasz Ją, impe- 
tyczka, pokazała mi drzwi, & JA poszedłem. 


Nie powiem, aby mi to obojętnem było — 
Kanowa Leon md willa stała się obecnie 
nieprzystępną dla mnie. przyzwyczaiłem się, a 
to coś znaczy, jednak ja mam na takie wypad- 
ki gotową metodę, antydot. Poszedłem, choć to 
południe było, na czarną kawę, co prawda przez 
gardło mi nie szła, wróciłem do domu i grałem 
na tę intencję parę godzin, znacznie mi się pO: 
tem lepiej zrobiło, a kiedy w końcu poszedłem 
do Junony na pogadankę, wyszedłem ztamtąd 
gwiżdżąc i w najlepszym humorze. Powiadam 
ci, dla takich jak ja, nie ma nad rozum! Któż 
by tam zaraz z kapitału życia gotówką opłacał 
takie epizody — zakończył Leon kołysząc się 
w krześle. 

Nie uważał jaką bladością okryła się twarz 
pochyloRego nad rysunkiem malarza, jak dłoń 
przyciskała pierś szarpaną słowami jego. 

— No, bywaj zdrów Kazimierzu! to prze- 
dewszystkiem, potem z fantazją kończ szkic i 
jedź mi ścianę zamalować — uścisnęli sobie 
dłonie, a Leon wyszedł śpiewając. 

Tylko ktoś co przebywał ciosy sercowych 
zawodów, tylko ten odczuć potrafi stan Kazi- 
mierza; zdrętwiał i czył się odcięty bolem od 


pz A 


całego świata. Nikt z żyjących nie łączył go z 
życiem, nikt nie był = pliska, stał jak na 
wenę śród, morza żalu i szukał myśli jakiej. 
NEJ tray = sława ostaty sio jedyne, sięgał po 
rał, ni Et słód: t 
O.gi, na to trzebab. j ; 

tylko, że go coś aławi 1 e osła do ean? 
rzuca w otchłań goryczy i wyrzutów, znowu w 
tę mogiłę dziewczęcia, a chwytał się życia je- 
szcze i światła jak konający. : 

— Będzie tobie Jezns w pracowaniu po- 
mocą — pomyślał patrząc na obraz Chrystusa, 
który stał dotąd u niego. 

Jakaś siła spłynęła mu z tego obrazu, pier-. 


wej trudno mu było rozstać SiĘ z nim a Jela |szczęś 


nie nalegała, teraz postanowił odesłać go na- 
tychmiast i wyjeżdżać, uciekać corychlej, coprę- 

zej. Postanowienie to było jedyną siłą co od- 
prężała się w nim z pod przygnębienia moral- 
nego. 

Nie zdobył się jeszcze na pogardę kobiety, 
której zaufał i wierzył, nie miał mocy jeszcze 
robić obrachunek z życiem ! rozpatrzyć się w 
brzydocie moralnej swego ziemskiego ideału, 
białe skrzydła uleciałego anioła zwiewały chłód 
na jego skroń i modlitwa czyjaś była nad nim 
w tej chwili. 

Tego samego dnia Wieczorem powrócił Lolo 
ze Świąt. Wesoły, ożywiony; opowiadający dzie- 
je minionych dwa tygodni zawile i bez ładu, z 
wszystkiego jednak wyrozumiał Kazimierz wa- 
żną okoliczność, a to; że d olo wracał zaręczo- 
ny. Zawiózł swego wuja do Tarnosławia, waj 
oświadczył go Józi i Oto JeSt Lolo z pierścion- 
kiem na palcu, dumny, Szczęśliwy, szalony, i 
jeżeli to możliwe, jeszcze waselszy niż przedtem. 

Józia pisała do brata uszczęśliwiona a Mą- 
rynia zakłopotana na razie, ale wujaszek podbił 
stanowczo serca Obu dziewcząt. Nawiasem mó. 
wiąc, staruszek najbardziej był uradowany tem, 


że swego sukces0r8, do którego szczególniejszą 


miał słabość a niewielkie zaufanie, zaasekuruje 
młodą i kochającą żoną. 

Lolo wpadł teraz swą radością przykrym 
dysonansem w stargany umysł Kazimierza, nie 
potrafił on wprawdzie zostać obojętaym na los 
siostry — ale już nie ufał niczemu — podej 
rzywał, że los zagoryczy i zamąci wszystko co 
tylko się w życiu uśmiechnąć może i nie nmiał 
brać w tej sprawie wymownego udziała. p 

Lola trapiło to niewymownie, on tak po 
trzebował wywnętrzyć się — wygadać przed 
przyszłym szwagrem, obawiał się, czy Kazi- 
mierz mu nie ufa może — zanudzał go spowiadając 
się przed nim z przeszłości całej i zapewniając, 
że się zmienił do gruutu — że żyje tylko dia 

cia Józi — że dla niej nawet z sztuką 
łatwo ma się rozstać i zamieszkać na wsi — 
a Kazimierz słachał. 

Slub miał być na św, Marcin w imienin wuja 

> y 

ch Rychło już, bo za parę miesięcy będę 
żonkosiem i poważnym człowiekiem — trzepał 
Lolo zacierając dłonie — ale pojadę jeszcze £ 
wami do tego kościoła — mamy tam z Julkiem 
apostołów al fresco wykonać. Będzie to moja 
ostatnia zarobkowa praca — przyjemnie mi, że 
to święci — może mię pobłogosławią szczęściem 
z Józią. 

To Junona wytłómaczyła hrabiemu, że po- 
winien nas kilku tam zabrać — ty szwagierku 
kochany machniesz to ogromne historyczne ta- 
blo — my resztę ornamentyki obejmiemy i we- 
selej ci będzie z nami. Wężyk jedzie i Piskorz 
Się wprasza, ma tu na nas psy wieszać — le- 
piej zabrać go z sobą — wprawdzie nie wiem, 
co mu tam robić dacie — chyba symbolicznych 
troje zwierząt przy ewangielistach a anioła 
Julek musiałby uadgląduąć, aby mu flaszki nie 
dał. do ręki. Oto będzie malowanie! — wołał 
Lolo — oto będzie robota! Żeby tylko Józia 
pisywała, -- wczoraj ją pożegnałem a powia- 
dam ci, dziś już zdaje mi się, że to wieki te- 
mu — że list powinieąem już mieć — ot warjat 


człowiek od samego szczęścia! — wołał Lolo 
chwytając Kazimierza w ramiona i ściskając 
serdecznie. 

Następny ranek przyniósł bilet od Olgi. 

Czekam cię do szóstej, jeżeli się nie 
stawisz, przyjadę po ciebie sama. , 

Kazimierz, aby zapobiedz jej wizycie zmu- 
szońy był „odpowiedzieć Nie tłómacząc więc 
niczego, nie uwzględniając okoliczuości, które 
zk wyjaśnienia wymagały , odpisał jak na- 
stępuje : t 

Pani hrabina wybaczyć raczy, że na- 
gły wyjazd nie pozwala mi osobiście 
jej pożegnać. Czynię to niniejszem. 

Kazimierz. 

Bilet ten oddał Wężykowi do wysłania o 
czwartej popołudniu, a przez pozostających parę 
godzin gorączkowo zajmował się przygotewaniem 
do wyjazdn. Odesłał Jeli obraz, wpadł tam je- 
szcze uścisnąć jej dłoń i pożegnał Papusia, zo- 
baczył się z Leonem, który zapewniał, że ko- 
nie wyjeżdżają na stację po niego już od tygo- 
dnia, iże tam wszystko zastanie w porządku. 
Wyprawił na kolej pakę z zapazem farb i re- 
kwizytów, a o trzeciej siedział już w coupe po- 
ciągu. Lolo stojąc koło niego, wstrząsał jego 
dłoń, wołając: 

— Do rychłego zobaczyska — najdalej za 
tydzień, a Wężyk pochylony oparty na lasce, 
powtarzał swoje ulubione — ot kiep świat — 
i dowiadywał się, czy też Kazimierz nie zapo- 
mniał dziś o obiedzie. 

Jakoż wydało się, że istotnie ani mu na 
myśl nie przyszła potrzeba posiłku przed dro- 
Ea, i Wężyk poczciwy w ostatniej chwili Z: 
cif się do bufetu po wiktnały jakie. Powr 
właśnie z sporym zapasem, kiędy pociąg gwi- 
zdnął mu przed nosem, a on gniewnie ae 
musiął żywność tę pakować wW 5 E 
obwisłego ubrania. Tak lużne, były, je. oM} 
pas znikł, nie dodając mu pra (D.e 1.) è 


= 


Dzień 5. sierpnia. 


Jutro ośmnaście lat temu, gdy słońce krwa- 
wo zeszło nad Warszawą, na stokach aleksan- 
dryjskiej cytadeli pięć szubienie przyjęło w 
awoje objęcia pięć mężów całopalnego poświę- 
cenia: jenerała Romualda Traugutta, Józefa 
Soczyskiego, Rafała Krajewskiego, Jeziorań- 
skiego i Romana Żulińskiego. Rząd moskiew- 
ski nazwał ten akt straszny w życiu naszego 
narodu: egzekucją Rządn Narodowego. Nie 0- 
mylił się. Dramat powstania z 1863 roku był 
skończony. 

Ludziom wdrożonym w roboty powstańcze, 
wyobraźniom przywykłym do scen nadzwyczaj. 
nych, zdawać się mogło, że to tylko jeden epi- 
zod straszno — boleśnie krwawy — że w nie- 
szczęsnem położeniu narodu, zasadniczo nic się 
nie zmieniło. Konspiratorom i prostoduchom 
zdawać się może, — może się nawet kiedyś 
zdawało faktycznie — że dosyć zejść się wilku 
ludziom dobrych chęci, aby podnieść sztandar 
na stokach cytadeli aleksandryjskiej leżący i 
stworzyć bezimienny rząd narodowy, skoro brak 
imiennego. Gruba a niebezpieczna pomyłka. 

Bezimienny rząd narodowy był zagadką 
tylko dla wrogów i obcych. Kto żył w obozie 
narodowym, dla tego całym łańcuchem osobi- 
stego, bezgranicznego zaufania, zaufania w je- 
dnostajność dążności i celu, a przedewszystkiem 
osobistego charakteru, związek szedł w 
górę nieprzerwany, aż do tego organu woli o- 
gólnej, związek zupełnie nie bezimienny, i od 
niego schodził opierając się na dobrej woli i 
miłości wspólnego ideału, aż do ostatnich koń- 
czyn, gdzie drogie Żyje dla ojczyzny uczncie. Był 
to reprezentant zbuntowanej woli większości na- 
rodn przeciw żelaznym warnnkom sił większych, 
dla swoich reprezentant myśli zbiorowej w da- 
nym momencie historycznym i sumy warto- 
ści moralnej a dzielności fizycznej Polski na sce- 
nie międzynarodowej. 

Rząd Narodowy egzekwowany w dniu 5. 
sierpnia 1864 r. nie był ani konspiracją ani 
bezimiennym. Był on personifikacją idei pań- 
stwowej, która odżyła w duszach większości 
rodaków, przeróżną pracą sił społecznych, w 
których i konspiracja jedną z ról odegrała, — 
wydała ów organ woli najwyższej, i walczyła o 
lepsze aby się utrzymać na powierzchni; idei 
narodowej której warunków trwałości. mater- 
jalnej zapewnić nie potrafił, ale nie uronił. 

Czy wprzód jeszcze, przed datą fatalną, 
idea ta nie zanurzyła się w morzu chrześc ań- 
skiej rezygnacji, przesyconem krwią i ofiarami, 
czy wprzód jeszcze nie popękały ogniwa łańcn- 
cha, o którym wyżej mówimy, i nie runęły pod- 
stawy tych filarów politycznych, na których się 
wspierała wielkość chwilowego rządu narodo- 
wego, to inne pytanie. 

Dziwna a samobójcza wyrodziła się u nas 
choroba w chwili rozpaczy, zwątpienia i upad- 
ku moralnego, pastwić się nad sobą samemi. 
Czyny i ludzie, którzy każdemu narodowi za- 
szczyt by przynosili, którzy u żywych narodów 
stanowią ich tytuł w ludzkości, my depczemy 
nogami, lub rzncamy w głęboką falę zapomnie- 
nia. Nikną też nasze tytuły, tytnły naszej idei 
narodowej w ludzkości, a co jeszcze zgubniej- 
szem — powstaje zamięszanie pojęć narodowych, 
niewiara do siebie samych, i niesforność moral. 
na całego obozu narodowego. Pora, by czyny i 
ludzi, bezstronnie a z miłością wszystko obej- 
mająca, stawiać szczerze i publicznie na wła- 
ściwych stanowiskach. 

Rząd moskiewski nie omylił się, nazywające 
swój czyn stronny, choć logiczny, egzekucją 
Rządu Narodowego. Nie potrzeba na nsprawie- 
dliwienie tej nazwy świadectwa aktów, dziś już 
powydawanych i ogłoszonych. Dziś wiemy, że 
nie dlatego byli rządem, że bezimienną pieczęć 
prowadzili, i nie dlatego w ich osobie ten rząd 
był egzekwowany, że oni zginęli, lecz dlatego, 
że kapitał pracy i poświęcenia narodowego, na 
którym się idea opierała, już się wyczerpał w 
tej chwili, że wola narodowa przestała być na 
tym punkcie skupioną, i tym krwawym świad- 
kom poniewolnym jej reprezentantom — nie po 
zostawało jak właśnie oddać jej krwawe świa- 
dectwo — ostatni rządowy obowiązek do speł- 
nienia, 

Ogłoszone akta moskiewskie mówią, że je- 
nerał Traugutt dla siebie samego rewindykował 
zaszczyt przedstawiania rządu narodowego, — 
wszystkich innych, których nie wymienił, na- 
zwał swoimi pomocnikami, z rozkazu jego dzia- 
łającymi. Siła jego moralna była tak wielką, 
że w chwilach największego rozbestwienia ajen- 
tów, zupełnego rozszalenia się i wściekłości 
władzy moskiewskiej i wszystkich jej czynni- 
ków, szukających we wściekłości tryumfa i u- 
pewnienia zwycięztwa swego — przed nim je- 
dnym, samym jednym, zatrzymali się z posza 
nowaniem, oszczędzili mu wszelkiej zniewagi, 
oprócz tej jednej, najwyższej, o której odmianę 
prosił jako stary wojskowy moskiewski. Tej mu 
odmówiono — i nieubłaganie, logicznie Miara 
pełną być musiała, a rząd moskiewski w spra- 
wie polskiej nie cofa się przed zniewagą tego, 
co nazywa się „honorem“. 

Szlachcic litewski z roda i charakteru, zie- 
mianin na nieobszernej włości dziedzicznej, wy- 
słażony pułkownik saperów moskiewskich, ni- 
gdy konspirator, do czego brakło mu czasu, 
Traugutt, gdy się krwawa walka zaczęła, po- 
wołany przez swoich do obowiązku, pospieszył 
sprawdzić dzielnością własną, wiele się mieści 
prawdy w przekonaniu powszechnem wówczas 
na Litwie, że olbrzymie bagna pińskie przed- 
stawiają dla sił narodowych twierdzę niezdoby- 
tą przez wojska wroga. 

Otoczony najdzielniejszymi, z odwagą bez 
granic poświęcenia osobistego, dał dowód, że 
zwalczać oni mogą W owej twierdzy rzekomej 
siły dziesięćkroć liczniejsze —- on jeden % przy- 
wódzców powstańczych, o którego nikt się nie 
troszczył, nigdy nie był pobity, ale nic więcej. 
Eksperyment po trzech zwycięztwach był zro- 
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Warszawa d. 1. sierpnia. 


To co niedawno temu miewało miejsce w 
Petersburgu, t. j. strzelaniny po restauracjach i 
ulicach do komisarzy i ajentów policyjnych, w 
dniu 30. lipca i u nas tu w Warszawie po raz 
pierwszy inscenowane zostało. Pomocnik komi- 
sarza 10. cyrkułu, kapitan Oże, wraz z ajen- 
tem śledczym, weszli niespodzianie do mleczar- 
ni Henneberga przy ulicy Nowy Świat pod nr. 
51, sledząc trzech podejrzanych jegomościów, i 
ku wielkiej swej radości ujrzeli śledzonych sie- 
dzących przy stolika. m 

mię śledczy zwrócił na to uwage ie 
tana Oże, wzywając go, by owych panów A 
sztował. Kapitan zbliżył na do nich, lecz ciż 
zerwali się od stolika, i jeden znich wydobyw- 
szy rewolwer, strzelił do kapitana cztery razy, 
chybiając go, jedna z kul jednak trafiła w brzuch 
ajenta, który padł na ziemię. z 

Kapitan, nie tracąc przytomności, dobył pa- 
łasza i rzucił się na strzelającego, ! Cląwszy go 
w rękę, wytrącił mu dwoma strzałami jeszcze 
nabity rewolwer. Wśród zamięszania, jakie ztąd 
powstało, dwaj towarzysze strzelającego zdołali 
uciec, tego zaś co strzelał, zdołano ująć pomi- 
mo gwałtownego uporu, i odprowadzić do cyr- 
kułu, dokąd natychmiast przybył towarzysz pro- 
kuratora sądu okręgowego i rozpoczął badanie, 
ujęty jednak milczał uparcie, udając niemego. 
Wskutek też tego, tak nazwisko ujętej osobisto- 

"ści jak i stan jest dotąd niewiadomy. Po bez- 
skutecznem badaniu zbrodniarza przewieziono 
ię, cytadeli, ajenta zaś ciężko rannego do szpi- 
ala. 

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa a 
nawet i pewnych wskazówek, owi trzej pano- 
wie należą do partji socjalno-anarchicznej, któ- 
ra pole swoich łotrowskich operacyj przeniosła 
do Warszawy, chcąc przekonać Europę, że Po- 
lacy tej idei hołdują i czynnie ją popierają. 
Postępek taki, wylęgły w mózgach moskiew- 
skich anarchistów, jest podłością w najwyższym 
stopniu. Polska i Polacy nigdy do anarchii nie 
dążyła i dążyć nie może. Wobec też tego co tu, 
wśród nas usiłują wywołać, wobec odkrycia 
spisku, jaki tu zawiązano, a do którego zdoła- 
no wciągnąć do 30 studentów uniwersytetu Po- 
laków, najpotężniejszym głosem protestujemy i 
wyrzekamy się wszelkiej solidarności i jakiej- 
kolwiek łączności z tymi, którzy łącząc się ze 
spiskowcami i popierając ideę socjalno-anarchi- 
czną, zwą się Polakami! Ci ludzie są wyrzut- 
kami naszego społeczeństwa, są zdrajcami spra- 
wy narodowej — kraju — i Ojezyzny! 

„Protest ten, pragniemy gorąco, aby wszyst 
2 pina krajowe jak i zagraniczne powtó- 
rzyty x 

Społeczeństwo nasze innemi drogami usiłu- 
je dążyć do odzyskania praw narodowych, a 
droga, po której postępuje, jest jawna, spokoj- 
na i pokojowa. Zbyt małe są siły nasze, aby- 
śmy megli wypowiedzieć jawny bój ciemiężcom 
naszym, my jedynie tylko na drodze pracy, cy- 
wilizacji i oświaty zwyciężyć możemy. 

Wszelkie zaś usiłowania strącenia nas z 
tej drogi są i będą bezskuteczne, mogą paść i 
padają ofiarą pojedyncze indywidua, lecz naród 
cały nie da się porwać szaleńcom i nie przyło- 
ży swej ręki do zamachu zbrodniczego, mające- 
go na cela zbarzenie porządku społecznego w 
całej Europie! 

Udowodnioną jest rzeczą, że nawet u steru 
rząda moskiewskiego będące osoby wszelkich u- 
siłowań dokładają, aby w jakikolwiekbądź spo- 
sób wywołać tu w Polsce ruchy anarchiczne i 
wszelkie knowania zwalić na Polaków. Przy- 
kładów faktycznych nie brak. Po wiadomym 
wypadku z Żakowiczem i Apnchtinem , gdy 
pierwszego na mocy złożonej kaucji puszczono 
na wolną stopę i od wyroku pierwszej instan- 
cji zaapelowano, Zukowicz wyjechał za granicę 
zamierzywszy niewracać więcej do kraju. Wte- 
dy ojciec Żukowicza, zajmujący stanowisko puł- 
kownika intendentury wojskowej w Lublinie, 
wezwany został, aby się stawił w Petersburgu 
celem dania pewnych objaśnień. Za przybyciem 
do Petersburga Żukowicz (ojciec) stawił się po 
wielu ceremoniach przed Sudejkinem (wówczas 
jeszcze żyjącym), który zapewniwszy go najuro- 
czyściej słowem, że syna uwolnią, zażądał, aby 
go de powrotu zawezwał, w ik en 
razie jego, to jest ojea, poci o odpowie- 
dzialności. Żukowicz (ojciec) apit też list do 
syna wzywając go do powrotu, a gdy tenże u- 
czynił zadosyć woli ojca i stawił się w War- 
szawie, wtedy Sudejkin drugi raz powołał Żu- 
kowicza (ojca) i zażądał od niego, aby wpłynął 
na Syna, by zeznał,iż do czynu,jaki po- 
pełnił, skłoniła go polska rewolucyj- 
na partja. „Nie, tego nie uczynię, odparł Żu- 
kowicz, bo to co zrobił, zrobił z własnego prze- 
konania i z własnej inicjatywy !* 

— A!to w takim razie pan sam nakłoni- 
łeś go do tego — zawołał Sudejkin — bo jak 
widzę przejęty jesteś ideami polskiemi — mó- 
wisz nawet, akcentem nie moskiewskim lecz 
polskim! 

— Ideami  polskiemi przejęty nie, je- 
stem, i służę wiernie carowi — odparł Żuko- 
wicz — a że nie mówię z akcentem wielkomo- 
skiewskim to nie dziw bom urodzony i wycho- 
wany w Polsce a nadto żyję tam od dzieciń- 
stwa — i powtarzam, że to co syn mój zrobił, 
zrobił z własnej inicjatywy. 

Na tem skończyła się rozmowa leez na za- 
jatrz p. ŻŹnkowicz (ojciec) otrzymał dymisję, 
syn zaś jego został skazany na rok i 6 mie- 
sięcy twierdzy. 

To cośmy tu przytoczyli jest faktem naj- 
autentyczniejszym, i stwierdzającym oko- 
liczność, że nie mogąc faktycznie wywołać za- 
burzeń i rewolucji — istnienie takiejże chcą 
Upozorować byle tylko mogli przedsiębrać środki 
jak najbardziej pognębiające naród a mogące 
czy WY WAĆ Europę w przekonaniu, że to co 


ge 


zsbezy „— czynią jedynie w iuteresie i w celu|biony — utrzymanie się garści kilkuset ludzi 
ARA „Pokoju Europie a wytępienia |nawet, było zadaniem nie do razwiązania. 

są Pol 5 ej rewolucji której motorami Oddział, którego mu nikt nie powierzał, 

SĄ dj U rozpuścił, a sam się udał do stolicy, aby się do- 

Wedle najówiężązej wiadomości zasięgnio- | wiedzieć, jakiemi to środkami chce naród swój 


byt niepodległy wywalczyć, i na co liczą jego 
przewódzcy. Chociaż nieznany nikomu zrazu na 
wielkim świecie, instrukcja jego prędko była 
skończona — a z niej wypadało : że kielich mę- 
czeństwa stoi gotowy do spełnienia; szło o to 


nym, przyjazd cara do 
Warszawy na man w końcu miesiąca sier- 
pnia jest Stanowczo Postanowiony ; zciągają też 
jaż od dni parn do Warszaw wojska VI. kor- 


pusu, które w manewrach beda brały 


E s P udział 
PS. W tej chwili pn się, żę owem|tylko, aby nie nie uronić z wielkości idei, z go- 
indywiduem, które w mleczarni atrzelato do|dności narodowej, z moralnej jedności narodu — 


pomocnika komisarza Oże, jest były student u.|a reszta w rękn Boga. Posłany w misji zagra- 
niwersytetu warszawskiego a Saw aj OKE 26. nicę, w zetknięciu z potentatami zbadał prędko 
szłego Zza Z $ wileńskiego. Mówią ie Ear ą nicość FE rachub i ame ma na- 
siagi "tym , ma być ach, Polak , spełnienia owego licha oczek i 
przypuszczamy jednak, że to fałszem być nici zm 

Postrzelony agent, a raczej żandarm przeorany 
po cywilnemu, dziś życia dokonał. 


stow zystkich. . Histocja bardzo prosta, choć 
W prostocie; wziął go oburącz, nie 
nie uronił ani z wielkości idei, ani z godności 


: x moralnej jedności narodu, ani 
z wiary w przyszłość, — wziął go oburącz, i 


merji, jenerał«majora Brocka. W towarzystwie 
jednego oficera i dwóch żandarmów objechali o- 


ksandra III. do Polski i granicy galicyjskiej. W 
Warszawie także przedsięwzięto wszelkie środ 
ki ostrożności. Przedwczoraj otrzymał nagle ur- 
lop na dwa miesiące za granicę, to tyle znaczy, 
co dymisję, zastępca warszawskiego oberpolic- 
majstra, podpułkownik Własowski. Warszawski 
oberpolicmajster, jenerał major hr. Tołstoj, któ 
ry bawi obecnie w Peterhofis, zdaje się, że 

łą winę sprzysiężenia Bardowskiego zwalił na 


mienić: nagłe powołanie do Warszawy carskie- 
go kamerjunkra, ks. Radziwiłła, który bawił na 
urlopie, i wysłanie jenerał majora Borowkowa 
z raportami z Warszawy do Peterhofu, jako też 


jako króla polskiego — nareszcie nadzwyczajną 
uderzającą w oczy ruchliwość, panującą w urzę 
dach, koszarach i w ogóle w skarbowych i pu 
blicznych budynkach 
skich mówią nawet o tem, żecar przybędzie do 


burgskiego metropolity i arcybiskupa, i da się 


Przyjęcie mogło być tem serdeczniejszem, bo je- 


su z powodu 


po dziesięciu miesiącach skbńczył z nim, — 
spełniwszy po kropli — na stokach Aleksan- 
dryjskiej cytadeli. 

Pomocnicy jego, zaszczyceni przez Moskwę 
nazwą członków Rządu narodowego, to także 
nie młodzieniaszkowie, nie konspiratorowie i nie 
fantaści przypadkowi. Ludzie nauki głębokiej 
i pracy rzetelnej, którzy całem życiem swem 
świadczyli o gorliwem spełnianiu codziennych 
obowiązków powołania społecznego swego, i o 
bezustannem poświęcenia dla innych w imię 
dobra narodowego i przyszłoś:i ojczyzny; ludzie 
znani bardzo — nie w szerokich kołach. 

Egzekwując ostatni Rząd narodowy zbudo- 
wano mu dziejową wielkość! Wieczna cześć 
jego reprezentantom i wielka chwała bohate- 
rowi ofiary, Traugattowi | 

Dziś czasy się zmieniły i pokolenie się 
zmieniło. Inne zadania przed nami. Dziś insty- 
tucjami i drogą gruntownej pracy społecznej 
budujemy ojczyznę. Niech nas Bóg ochroni od 
prób męczeńskich, bez zwycięztwa Przy tej 
budowie, jaką dziś wznosimy niewolno nam za- 
pomnieć na chwilę wszakże, Że dzielność 
osobista jest jedyną żywą siłą na- 
rodu, a krewi ofiara jedynym ce- 
mentemindzkich społeczeństw. W 
przykładach przeszłości czerpiemy więc otuchę 
i wiarę w siebie; tytułów naszych również do- 
brych i świetnych, jak innych szczęśliwych na- 
rodów, nie zatracajmy przed światem — i dla- 
tego święcąc pamięć bohaterów narodowych, 
stawmy ich na piedestaln sere naszych. 

(G. Kr.) 


Na przyjęcie cara. 


O przygotowaniach w Królestwie na przy- 


jęcie cara, wiedeński Tagblatć otrzymał z War- 


szawy następującą korespondencję z d. 1. bm.: 

„Przybył tutaj moskiewski minister komu- 
nikacji, jenerał adjntant, admirał Possiet, któ- 
rego przybycie już oddawna zapowiadano. Przyj- 
mował on natychmiast zastępcę jenerała Hurki, 


jenerała Kriidenera i dowiadywał się od niego o 


stosunkach komunikacyjnych w królestwie, tu- 
dzież o bezpieczeństwie na drogach żelaznych. 

Dalej przyjmował inżynierów wojskowych i 
oficerów żandarmerji, z którymi następnego dnia 
udał się w podróż inspekcyjng na zachód. Tu- 
Bpekcję tę poprzedziła przed kilkoma dniami 
podróż inspekcyjna carskiego adjutanta, jenerał 
majora Żurowa, i warszawskiego szefa żandar- 


ni linię warszawsko-wiedeńską , przy Granicy 
przeszli przez granicę, przejechali przez Kra- 
ków i pod pozorem rozdzielania zapomóg do- 
tkniętym powodzią, w towarzystwie kieleckiego 
wicegubernatora Maljewskiego, zwiedzili pogra- 
niczne miejscowości, jak Pobiednik, Igołomję, 
Wawrzeńczyce, Opatowiec, Korczyn i inne. 

Przy tej sposobności szef warszawskiej żan- 
darmerji jenerał-major Brock szukał wszędzie 
obcych osób i najsurowiej nakazał gminom, że- 
by nie cierpiały u siebie obcych ludzi, szcze- 
gólnie z Galicji i natychmiast o nich dawały 
znać władzem. Iuspektorowie ci bardzo się spie- 
szyli; jechali ciągle dzień i noc. 

Sądzę, że nie mylę się twierdząc, że te po- 
dróże inspekcyjne i surowe środki ostrożności 
stoją w ścisłym związku z podróżą cara Ale- 


ca 


gwsgo zastępcę, i tem mu upadek zgotował. 
Jako symptomy, godne uwagi, należy wy- 


wezwanie polskich chłopów, aby wygotowali 
wiernopoddańcze adresy do cara Aleksandra ITIL., 


poważnych kołach pol- 
Warszawy w towarzystwie katolickiego peters- 


rzez niego. na wzór cara Mikołaja I, ukoro- 

bowie w Wśrezawię na króla polskiego (!?) 
Przynajmniej to jest faktem, że niektórzy ka 
toliccy biskupi w Królestwie otrzymali od kato- 
liekiego konsystorza w Petersbugu wskazówki, 
aby się przygotowali do rychłej podróży do 
Warszawy.* 


Znaczenie podróży patrjarchy 
Karłowickiego do Belgradu. 


„Patrjarcha @erman Angielicz w czasie po- 
bytu swojego w Belgradzie odbierał dowody 
najżywszej sympatji tak ze strony belgradzkiego 
dworu, jako i rząda i całej ludności Belgradu. 


go podróż, mimo bujnych fantastycznych kombi- 
nacyi korespondentów i tendencyjnych polity- 
ków, pozbawiona była wszelkiego politycznego 
znaczenia. Patrjarcha German przybył do Bel- 
gradu, ażeby osobiście królowi Milanowi podzię- 
kować za udzielony mu w miesiącu kwietniu 
roku przeszłego order Sgo Sawy. Podróż ta za- 
mierzona od roku, przeciągnęła się do tego cza- 

przypadkowych okoliczności i prze- 
szkód. Powyżej wzmiankowany order, pod na- 
zwą serbskiego świętego Biskupa Sawy z XIII. 
wieku, otrzymał Patrjarcha German za usługi 
jakie oddał Serbii w czasie ostatniego kościelno- 
politycznego zajścia. Znany Metropolita Michael 
i trzej jego koledzy wypowiedzieli „byli państwu 
posłuszeństwo, i musieli być usunięci z miejsc 
swoich. Wybór ich następców i ich konseracja, 
podług kanonicznych praw grecko-wschodniego 
kościoła była nadzwyczajnie trudną i w takim 
to położeniu uprosił sobie rząd serbski radę i 
pomoc u sąsiedniego karłowickiego Patrjarchy, 
Ten rozsądził zajście, skarał uporczywość serb- 
skiego episkopatu i konsekrował w PORKACH 
kwietnia zeszłego roku w Karłowicach Arshi- 
mandrytę Teodosiaka Mraowicza na metropolitę 
Belgradu. Tego zaś roku w miesiącu maju Ar- 
chimandrycie z tutejszego państwa Namuelowi 
Panteliczowi pozwolił przenieść się do Serbii, 
gdzie na Biskupa w Sabaczu wybrany został, 
Belgradzka więc patrjarchy podróż nie miała 
prócz tego, Żadnego innego politycznego powo- 
du. Nie miała żadnego politycznego celu, ale że 
przyszła do skutka, że dzisiejszy patrjarcha 


główne żywotne momenta toastu, który w Zi- 


siejszego dnia potwierdzone przywileje, nie zo- 
stawiają Żadnej wątpliwości, gdzie szukać na- 
leży prawdziwych następców w r. 1346 ustano- 


Tego 
bitia metropolity, ani polityczne aspiracje 
stronnictw. 


być mają do końca sierpnia b. r. ck. Administracji 
podatków, o osem donosimy w tym celu, by wła- 
ściciele domów, zarządcy tnkowych i sekwestrato- 
rowie dochodów z domów zastosowali się do wska- 
zówek  poszczególnionych w odpowiedniem  ogło- 
szenin. 


* Wieczorek humorystyczny p. Fiszera, arty- 
sty dramatycznego, urządzony w sobotę w sali ka- 
syna miejskiego, powiódł się jak poprzednio. Publi- 
czność, zapełniająca po brzegi salę, oklaskiwuła 
każdy numer programu, w który wchodził szereg 
różnorodnych typów: goga, kelnera, stińrego tetry- 
ka, szewca filozofa itd. P. Fiszer umie, obrawszy 
sobie z jakiejkolwiek komedji daną postać, pochwy- 
Gić z jej rysunku kilka wybitniejszych, konturowych 
linij, a rysunek typu wypełnić, niejako wycienio- 
wać własną interpretacją, w pomysłowość nader ob- 
fitą. W przedstawieniu tych oderwanych typów ar- 
tysta szczególnie uważa na formę, nadaje im taką 
całość, że tworzą niejako sylwetki sceniczne — 1 
to niektóre bardzo udatne. Do najlepszych zaliczyć 
należy „włóczęgę*; pod względem gry, jaką tu ar- 
tysta rozwinął, stanowi „włóczęga* perłę w reper- 
toarzn p. Fiszera. Publicsność zaś najlepiej bawiła 
s.ę Leibusiem i babcią Perlmutter, w których ar- 
tysta okazał istotnie potężną dozę zmysłu obaerwa- 
cyjnego. 

* Wycieczki. Szkoda, że dopiero wczoraj tak 
piękna pogoda stawiła się na niedzielę. W sierpniu 
jest jeszcze wprawdzie chęć do urządzania wycie- 
czek i festynów, ale uczestników brak już wielki. 
W czerwcu i lipcn niełopisuje pogoda, w sierpniu 
pogoda prześliczna, ale jak na zł.ść niedopisnją u- 
czestnicy, albo czasem i aranżerowie sami. Coś ta- 
kiego zaszło wczoraj z wycieczką na Pasieki; były 
jakieś mankamenta pod względem muzykalnego n- 
raczenia gońci: „Harmonia“ poprostu „zabrała się 
i poszła”, a komitet przysyła nam dzisiaj do umie- 
szczenia pełne skrnchy przeproszenie tej części pu- 
bliczności, która daremnie futygowała się za rogat- 
kę łyczakowską. 

Wycieczka „Gwiazdy* w Lonszanówce, chyba 
nie była wycieczką „Gwiazdy“, pod którem rozu- 
miemy stowarzyszenie rękodzielników, a pod ich za- 
bawą, zabawę wspólną ich rodzin, przyjaciół i zna- 
jomych. Na wycieczce tej były wprawdzie „gwiaz- 
dy“ — ale błędne, bo „znakolugia* ich należy do 
obserwatorjnm astronomiczno-policyjnego. 


mógł zrobić wizytę, na którą żaden z jego po- 
przedników, — ani Raicz ani Slamirowiez, był- 
by się nie odważył, jest to więc wydarzeniem, 
mającem bezwątpienia swoje Symptomatyczne 
znaczenie. Podróż ta wśród dzisiejszych tylko 
okoliczności mogła mieć miejsce, i uważać ją 
trzeba jako wznowiony dowód nader przyjaznych 
stosnnków pomiędzy Austro- Węgrami i serbją. 
Nadzwyczaj sympatyczne i nroczyste przyjęcie, 
które spotkało w Belgradzie najwyższego dygni- 
tarza kościoła wschodnio - greckiego Austrji, od- 
powiada zaiste przedewszystkiem specjalnym n- 
sługom i imponującem pojawieniem się znanego 
ze swej mądrości i lojalności księcia kościoła ; 
ale nie mniej znaczyły tu przy tej sposobności 
i względy ogólnej politycznej natury, czego naj- 
lepiej dowodzi na galowym obiedzie, przemowa 
króla Serbii przed wypiciem zdrowia Jego świą- 
tobliwości. p 

Król Milan nchodzi za najtęższego i naj 
świetniejszego mowcę swego kraju, który nigdy 
nie potrzebował ani cndzego pomysłu ani 080- 
bnego przygotowania. Mowy jego mają więc za- 
wsze coś bezpośredniego, coś nawet niespodzie- 
wanego, i rzadko kiedy zdarza się im nie do 
piąć założonego celu. Toast, który wzniósł w 
zeszły poniedziałek na cześć Patrjarchy vależy 
bezwątpienia do mistrzowskich głosów króla 
Milana tak pod względem treści jako i formy. 

Toast poczyna się od wspomnienia kościel- 
no historycznego, od wyjścia 250.000 Serbów, 
którzy na wezwanie cesarza Leopolda I. pod wo- 
dzą niedaleko Prisrenu w Ipeku rezydującego 
patrjarchy Arsemia Czarnojewicza, przybyli w r. 
1690 do południowych Węgier, tam znaleźli 
przytułek, i później monarchię bronili przeciw 
najazdem Turcji. 

Król nie walia się patrjarchy karłowickie - 
go oznać za bezpośredniego następcę staroserb- 
skich patrjarchów, czemu zestrony Fanariotów, 
z moskiewskiej i serbskiej też strony zaprzecza- 
no, temdencyjnie fałsznjąc historyczne wypadki. 
Król Milan uznaje i opiekę, którą we wspo: 
mnionym roku, jakoteż i powtórnie 1739 roku 
pod Arseniem IV. przybyli Sarbowie do Wę- 
gier znaleźli; opiekę, której Serbowie przecho- 
wanie narodowości i narodowego samodzielnego 
kościoła zawdzięczają, Wspomina król Milan 
ze szczególniejszem uznaniem o zasługach, jakie 
patrjarchowie karłowiccy położyli służąc mo- 
narchii habsburgskiej, narodowi swemu i ko- 
ściołowi — i za czasów księcia Miłosza poma 
gając do wznowienia metropolii w Belgradzie. 
Na zakończenie wypowiada król Milan radość, 
że w osobie patrjarchy Angielicza powitać mo- 
że wysokiego dygnitarza przyjacielsko - usposo- 
bionego sąsiedniego państwa — dla którego 
nosi król uczucia przyjaźni, a dla którego wład- 
cy cesarza Franciszka Józefa w głębi swej 
duszy żywi wdzięczność. 

W tem' wypowiedzeniu królewskiem, na 
które patrjarcha gorącemi odrzekł słowami, 
leży wedle naszego pojęcia, najwybitniejsza i 
najlepsza część owego polityczno-symptomaty 
cznego znaczenia belgradzkiej podróży patrjar- 
chy Augielicza, o którem wyżej wspomnieliśmy. 
Toast księcia Milana i za granicą a szczegól 
niej tam, gdzie na dobre Ak. | między Bel- 
gradem a Wiedniem tak niechętnem patrzą 
okiem, rażąco padnie pod uwagę. 

Niezabraknie z pewnością przeróżnych kry- 
tycznych uwag kościelno-historycznej natury, w 
Moskwie, w Konstantynopolu i w innych miej- 
scach ; nie zaniedha się przy tem, wystawić 
stosunków naszej mouarchii do Serbii w.najnie- 
korzystniejszem świetle. Pomimo to wszystko, 


dlowej'w. m do lasku ną Pohulance. Mogła była 
powieść się lepiej, gdyby la hawte-volće inraelieka 
nie urządziła była sobie równocześnie osobnej wy- 
cieczki do ogrodu Miejskiego, gdzie nikogo prócz 
niej nie było. Obok ogrodu Miejskiego, w Towarzy- 
stwie „Skała“ bawiono się tańcami i teatrem ams- 
torskim wcale dobrze — i na tem kończy się ro- 
jestr afiszowanych zabaw niedzielnych. 


* Festyn w Lnbieniu, który sę odbył wozo- 
raj przy „nader sprzyjającej pogodzie, wypadł 
pod każdym względem świetnie. Z okolic I ne Lwo- 
wa przyjechało bardzo wiele osób dorożkami lub 
też przes komitet zamówionemi podwodami, O go- 
dzinie 6tej rozpoczęły się gonitwy (ale piesze) chłop - 
skie, następnie łażenie po drągach celem zdjęcia z 
tychże nagrody, dalej loterja fantowa gratysowa 
dla chłopców, z których każdy otrzymał 3 losy. 
Fantów do loterjl dostarczył p. br. Brunieckj, który 
się zajął urządzeniem (swoim kosztem) całego fe 
stynu na miejscu. 

O godzinie Btej zajaśniał cały prześliczny park 
tysiącami świateł, z pomiędzy których wydobywały 
się co chwila efektowne ognie sztnczne, bengal- 
skie i t. d: 

Iluminacja parku zakończyła się peakodani Z 
pochodniami, ne którego czele szła muzyka pod 
kierownictwem znanego w naszem mieście kapelmi- 
strza p. Bogena, - gk 

Wieczorem rozpoczął się w bardzo pięknie 
ndekorowanej sali wieczorek tańcujący. Zabawa 
szła ochoczo i skończyła się dopiero nad ranem. 

Do pierwszego kadryla stanęło 60 par. 

Kunlminacyjaym punktem tak ndałego programu 
był nierawodnie „bal chłopski“. 

Chłopi i kobiety (nawiasem mówiąc wcale 
piękne) nbrani Świątecznie, tańczyli, podsycani ud - 
powiednią ilością wódki i instrumentami smyc*ko- 
wami, aż do godziny Zglej, 

Widzieliśmy w gronie tańczących chłopków 
kilku lwowskich facetów w eylindrach i ćwikierach, 
którzy wcale zgrabnie wycinali z włościankami 
„hopki*, 

Dopiero nad ranem rozjechali się gońcie, n- 
nosząc z sobą jak najmilsze wspomnienie o zabawie 
i gościnności gospodarza p. br. Brunickiego, który 
swą gotowością i ofiarnością przyczynił się głównie 
do powodzenia festynu. 

Kończąc to krótkie sprawozdanie, musimy je- 
szcze wspomnieć, że kilku panów ze Lwowa da- 
wało w sali koneert (na dochód powodzią dotknię- 
tych) który się wybornie udał Sala była nabitg 
publicznością, a artyści-amaturowie wywiązali się 
nadspodziewanie dobrze ze swego zadania. 


* Czerwone kapelusza zjawiły się na głowach 
kilku naszych lwowskich „facetów“,  kroczących 
dumnie a z gracją po bruku nadpełtwiańskiego 
grodu. 

Przyznać musimy, że tea najnowszy wymysł 
kapryśnej mody wcale aio robi wielkiego efektu. 

Wprawdzie publiczność egląda się za tymi 
osobnikami, jednak więcej z Biekawoświ i qhęci zo- 
baczenia czegoś szczególniejszego a bardziej rażą- 
cogo, aniżeli celem podziwiania gustu modnisiów. 

Zresztą de gustibus non est disputandum! 


* W heteln Enropejskim lokal sklapowy po 
opróżnienia prsdz hzadel p Ditmara, po lzielouy 
zostanie na dwie części: W jednej założorą będzia 
trzecia filia składu wyrobów p. Ibnatowicza, 
w drugiej skład piwa Dreherowskiego. Właściciele 
jakby podali sobie dłonie : jeden oblewać będzie ze- 
wnąttz, drugi operować wewnętrznię,.. 


* Znowu policjant. W sobotę o godzinie 12. 
w południe przejcżdżała przcz rynek jakaś kobieta 
(s powierzchowności ogrodniezka) na własnym wo- 
zie w stanie dość podchmielonym powożąc końmi. 
Z tyła wozu siedział parobsk. Dodajemy tutaj, że 
jechała wcale dobrze i pub'iszność nie była nara- 
żoną na przejechanie. Wtem zjawia się dzie'ny 
stróż bezpieczeństwa (numer jest nam niew'adomy) 
i śeląga kobietę z wozu w ten sposób, ża ta odnosi 
ciężkie skaleczenie w głowę 1 bczprzytomna, zbro- 
ozona krwią, leży pół godziny na ulicy. Parobek 
zań z wozem odjechał. Tłamy ludzi sbierają się 
wokoło, krzycząc co raz głośniej na pollejanta, a 
odważniejsi, zabierają się nawet do czegoś. gor- 
szego... 

Wreszcie przychodzi policjantowi pomoe w 
kształcie dwóch półksiężyców i taszczą kobietę na do- 
rożkę, a następnie, jako zwyelęzcy, odwożą swój 
łup na policję. Oto jest najnowszy fakt ńwiadczą- 
loy najdobitniej w jakieh rękach spoczywa bezpie- 
czeństwo. Faktem jest dalej, że gdnie tylko za- 
cznie policjant interweniować, tam zawsze przycho - 
dzi do większej jeszcze burdy -— do większego 
nieporządku. Obecnie przyszło do tego, Że poli- 
ejant rozbija głowy ludziom ! 

* |gnacy Domejko wyjechał z Krakowa do 
Warszawy, zkąd niebawem uda się na stały pobyt 
do córki zamężnej na Litwie. 


mowym ogrodzie belgradzkiego konaku wniósł 
król Milan, zostaną stosownemi i prawdziwemi. 

Przez całe stulecia ekumeniczni patrjar- 
chowie konstantynopolscy wprost lub milcząco 
uznawali niezawisłość karłowiekiego patrjar- 
chatu i niejsdnokrotnie wzywany on bywał ja- 
ko sędzia rozjemczy między Oekumenikosem i 
innymi patrjarchami. Nadane przez Lsopolda I. 
prz:z Marję Teresę i następców jej, aż do dzi- 


wionego w Ipeku staroserbskiego 


atrjarchatu. 
nie odmienią żadne urojenia jakiego bądź 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


linia 4 Sierpnia. 
* Stan powietrza. Obserwatorjnm askoły poli- 
technicznej dosoni : 

W sobotę około 3. popołudniu mieliśmy chwi- 
lową burzę, opad deszczu był 0, mm. Dzień wozo- 
rajszy był pogodny przy wietrze xachodnio - połu- 
dniowy. Najwydsza temperatura dnia wczorajsze- 
go była 20°, najniżssa w nocy 11°C, 

Przy wietrze zachodnio - południowym, cispło, 
niebo w mniejszej części zamglone, powietrze mier- 
nie wi!gotne i skłonne do ehwilowej burzy, zresztą 
pogodnie. 


„ Posłedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we wtorek d. 5. 1 we ezwartek d. 7. lipea 1884, 
każdą razą o godzinie 6. wieczorem, 


* Park na Stryjskiem, o którym eoraz gło- 
śniej w mieście, rzeczywiście zasługuje na dobra 
opinię, jaką sobie zaraz w pocrątkach wyrabia. 
Rozwija się on zwolna, ale z pewnym systemem, % 
codziennie spotykać tam można liczne arog pn So. 
czności, z widocznem zajęciem śledzącej r. Cp iah 
bót. Oprócz dwóch istniejących już mój daw 0 
urządzonych i rzebznłki, mae nowa alcja p 
chnący wąwóz, prow 
wiereshotkoni ' miejscowych eagna i Wykońozają 
cią mostki, a jnż i ławek ustawiono tyle, że braku 
ich nie ezuóć jeszcze. Całość przedstawia się bardzo 
wdsięcznie, świadcząc, że plan z gustem obmyśla- 
ny, przeprowadzony będzie skrupulatnie pod facho- 
wym nadzorem ogrodnika miejskiego, Jadnocześnie 
porsądkują się drogi prowadzące ku parkowi; na 
jednę z nich ofiarował bezpłatnie pas grantu wła- 
ściclel sąsiedniej realności, p. Rutkowski (dar przy- 
Jęty już przez Radę miejską na ostatniem posie- 
dzenin), i p. Niemczynowski; na drugą, od strony 
Zofjówki) wystąpił, jak słyszeliśmy, z podobną o- 
fiarnością, p. Lachowski. 

Miejscowość ta na wpół dzika, który to cha- 
rakter umyślnie jej zachowano, a tak odmienna od 
zwykłych, menotonnością grzeszących, ogrodów pu- 
blicznych, mogłaby z czasem być ulubionym eelem 
przechadsck i wycieczek, — należałoby tylko, po 
wykończóniu, oddać ją w ręce obrotnego przedsię- 
biorcy-dziersawcy, któryby umożliwił publiczności 
dłuższe przebywanie w parku, zaspakajając jej po- 
trzeby w przystępniejszy sposób, aniżeli to się pra- 
ktykuje w ogrodzie Miejskim, lub na Wysokim 
Zamku. 

* Fasje czynszowe z domów położonych w 
obrębie miasta Lwowa na rok 1885 przedłożone 


Lepiej powiodła się wycieczka młodzieży han- ` 


~ 


* Lekarskle rodziny. Znane doktorki medyey-|snown ogromne jeziora na polach, nicoschłych je- 


żne są pisma Laubego p. t. „Das Bargtheater*, 
ny, siostry Raczyńskie, wyszły oble przed kilkoma szczą po dawnej k'gsce. Pod samym  Haliczem 


jącą tylko 17 stóp długości. Dnia 7. 2. m. wypły- 
„Das norddeutache Theater* i „Das Wiener Stadt- 


ngl? z Newhaven w Zjedn. Stanach i liczy, że w 


POOIĄGI KOLEJOWE. 
od 380. maja 1884 
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-~ 
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tygodniami za mąż, również sa lekarzy Polaków. 


Jeden z nich p. Romer, jest lekarzem na połndniu nie będzie już zbyć wielką, bo niewiele 


Francji, drugi saś p. Bielikowski praktykuje w Ge- 
newie. Młode pary lekarskie zamierzają wyjechać 
za ocean i wspólnemi siłami założyć dom zdrowia 
w Ameryce północnej. 

=. Żałobne nabeżeństwo za spokój duszy š. p. 
Trauguta Romualda, Żalińskiego Romana, Jesiorań- 
skiego Jana, Krajewskiego Rafała i Toczyzkiego 
Józefa odbędsie się dnia 5. siepnia 1884 o godzi- 
nie 8'/, rano w kościele arehikatedralnym. 

* gStowarzysznnie wzajemnej pomocy dyetar- 
juszów i urzędników galicyjskich odbyło na dniu 
4, maja 1884 walne zgromadzenie, a ze sprawo- 
zdania dowiadujemy się: 

Jakkolwiek po 10-letnim istnienia Stowarzy- 
szenia wynik finansowy nie jest świetny, pociesza- 
jącym jest takt, że Stowarz. wzrasta, przybyło mu 
bowiem w ciągu roku 97 członków, 

Jednakże na btowarzyszenie, za którsm wasy- 
stko przemawia, które idzie w pomoc najbardziej 
potrzebami przyciśnionym pracownikom , nie mają- 
cym nigdzie kredytn, lub teź oknpującym go nie 
małemi cfiarami, przyrost taki jak równie i ogólna 
liczba członków, są zbyt małe, a przeto niewy- 
starczejące do osiągnięcia celn zamierzonego. 

Ktedy pod nawałem nieszczęścia, cała rodzina 
straciła nadzieję ratowania Bię, wtenczas dobro- 
czynne skutki Stowarz, występują w całej swoj ão- 
niosłości nietylro doraźnym ratnnkiem, ale nadto 
jest jeszcze główną dążnością Stowarz. nzbierać 
fundnaz na emeryturę dla starców, kalek lub ich 
wdów i sierót, trndno więc nio przyznać, iż tn czy- 
sto humanitarne cela są na względzie. 

Z końcem r. 1882 liczyło Stowarzyszenie 400 
członków, w r. 1883 przystąpiło 111, a nbyło 7. 
Udziały wpłacone wynoszą z odsetkami 2056 słr. 
39 ot.. fnnduss pensyjny wynosi 4235 złr. 29 ct, 
fundnsz rezerwowy 578 złr. Obrót kasowy we Liwo- 
wie tudzież w filiach Rzeszów, Kołomyja, Brzeża- 
ny i Rokatyn wynesił 10.109 złe. Cały majątek 
wynosi 9603 złr, 60 ot. 

* Kolej Transwersalna s Zagórza do Grybo- 
wa jest jnż ukończoną, tak, śo otwarcia ruchu o- 
sobowego i towarowego można w tych dniach s:ę 
spodziewać. Właśnie dnia 31. lipca br. przejecha- 
ła przez Jasło z Grybowa ku Zagórzu komisja ko- 
lejowa techniczno -.policyjna pod przewodnictwem 
br, Schwartza, która szczegółowo bada na całej 
przestrzeni możliwość; komnałkacii, a następnie o- 
rzeknie stanowczo o dniu otwarcia. Dowiadnjemy 
się jednak z przykrością, że stacje kolei w Skoły- 
szynie, Trzcinicy i Jaśle, zdaniem komisji, nie mo- 
gą być otwarte dla rnehu osobowego i towarowe 
go z powodu braku dróg dojazdowych, co gdy się 
sprawdzi, będziemy przez pewien czas przypatry- 
wać się kolei, nie mogąc z niej korzystać. Wystę- 
puje tn na jaw nłeoględnońć władz autonomicznych, 
których zadaniom było uchwalenie i wykonanie po- 
trzebnych dojazdów, 0 ozem jednak, ani Wydział 
krajowy, ani Rada powiatowa wrzód nie pomyslała, 
W skutek tego sprawa drogi dojazdowej w Jaśle 
pokutnja jeszcze W biorach władz wyższych auto- 
nomicznych i rządowych, a sama budowa drogi za- 
leżną będzie jeszcze od usyskania fanduszn na bu- 
dowę, gdyż w budżecie na rok bieżący wydatek, 
ten przez Radę powiatową nie był „przewidziany. 

Słnżba kolejowa na wszystkich stacjach już 
funkcjonnje a Z przyjemnością :aznaozyć musimy, 
że urzędnikami wszędzie są Polacy, niepodejrzanej 
narodowości. Naczelnikiem stacji jasielskiej jost 
p. Radwański były naczelnik stacji Żegiestów. 

* W powiecie krośniońskim objeżdża obecnie 


porzecza Wiadsku inżynier Wydziyłu krajowego p. 


Hilbricht wspólnie z p. Hermauem sekretarzem Ra- 
dy pow., w celu sporządzenia szczegółowych pla- 
nów robót molieracyjnych. 

P, Rilbricht jest specjalistą w robotach melio- 
racyjaych, w tym celn kształcił się za granicą, wy- 
łany tamże przez Wydział krajowy i zwiedził 
Niemcy, Francję i Anglję, gdzie studjował prace 
wodne we wszystkich klernnkach, Obecnie jest kie- 
rownikiem eksposytnry bióra melloracyjnego w Sa- 
noka. Życzymy, aby tniejsza Rada powiatowa 
wzięła się do sprawy melioracji rzek tak pospie- 
sznie | grnutownie jak Rada krośnieńska. 


* Pewodzie. Stanisławów, 1. sierpnia. 


Meat kolejowy na Dniostrze, który niedawno wy- 


j budowano pod nową kolej Transwersalną, w sku- 


tek ostatniej powodzi został tak uszkodzony, że 
budowa tej linii kolei mie bgdsie ukończona przed 
jesienią i potrwa sapewno do lata roku przyszłego. 
Most ten jest dobrą ilustracją owych „OSZCZĘdNO- 
fci“, jakie prsy bndowie nagwałt ohoianọ poczynić 
W kosztorysie bowiem oznaczono początkowo dłu. 
poké mostu na 500 metrów, a to z uwagi na to, 
by podczas wysokiego stanu, woda miała się gdzłe 
rozlewać. Tymczasem W ministerstwie, pray złe- 
lonym stoliku wyrozumowano, że dość będzie wy- 
znaczyć 360 metrów na długość mostu i tak pole- 
cono bndować. Dzisiaj okazały się tego skutki. 
Woda nie mając się gdzie podzieć, (bo i nasyp to- 
pn wysoki) satamowała się przed mostem wstecz 
aż do Marjampola, a następnie podmuliła słupy 
tak, ż0 Aż skrzynia żelazna, w której spoczywały 
fandamenta, wypłynęła na powierzchnię. Obecnie 
sprowadzono z Wiednia nurka i rozpoczyna się da 
capo przebudowa mostu, co nie wiele mniej koss- 
tować będzie, niż wydano na ten most dotychcza8, 
a nadto, jak joż powiedziałem — powstrzyma 0 
pół roku otwarcie linii. „Skąpy dwa razy traci“. 

Halicz, 31. lipom, W skutek niezwykłej 
ulewy, jaka miała miejsce w Ostatnich dniach pa- 
ru, mamy zaowu powódź w tutejszej ckolicy. Gni- 
ia Lipa wystąpiła z brzegów, a woda potworzyła 
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domy wiejskie stoją w wodzie. Szkoda tym razem 
tn i zo- 
stało do zniszczenia pa poprzednim wylewie. Lnd, 
który jnż od paru tygodni rozchodzi się ztąd po 
krsju z torbą żebraczą, spogląda na obecny wyłew 
s rezygnacją i prawdziwie rozpaczliwą  oboję- 
tnością 

Teź same ulewy uszkodziły nasyp kolei Czer- 
ulowieckiej przed mostem na Dniestrze od strony 
Jeznpola przed butką ur. 92. Tor kolejowy na 
parę zążni długości oberwał się dzisiaj zrans. W 
skutek tego pociągi przebywają to miejsce w tem 
sposób, że lokomotywa nie elągnie, lecz z tyłu po- 
pycha wagony aż do miejsca, gdzie nasyp ober- 
wany. Po drugiej stronie tego miejsca oczekuje 
inna lokomotywa, którą przypinają i ta .c 4gnie 
dalej wagony. Poprzednia zań maszyna powraca 
na stację. Oberwanie bowiem nasypu tak osłabiło 
tor, że nie mógłby w tem miejscu ntrzymać cięża- 
ru lokomotywy. Wskntek tego wszystkie pociągi 
doznają 1-godz'nnego opóźnienia. Naprawa potrwa 
zapewne czas dłaż:sy. (Gaz. pol.) 

W Ciemierzyńcach mieliśmy w dniach 
18. i 29. lipca okropną bnrzę — grad i oberwanie 
chmury, a stąd powódź, że pamięci we wsi nie 
ma, aby kiedy taka masa wody na raz przybyła, 
która też zapchawszy sianem 3 mosty, na rzece 
Złota Lipa, będące, poprzerywała w najn'ższych 
miejsosch dwie groble, szła powierzch tychże i 
przenosiła kopice sienno, Wielkie też szkody po- 
kazały sie z pewodu obydwóch wypadków elemen- 
turnych, tak w polu, w sianożę:iach, budynkach, 
jako też mostach i groblach. 


* Wykaz zmarłych wa Lwowie W 30. tygo- 
dniu od 20. do 26. lipca*1884; Ilość zmarłych 41 
męśczysn, 23 kobiet, razem 64; 6 5 mniej jak 
w zeszłym tygodnia. Srednia dzienna śmiertelność 
9'1; śmiertelność roczna 28'8 na 1000 mieszkańców. 

Zmarło na ospę 2, aa płonicę 1, na dyfterję 
3, na dnrzycę brzuszną 1, na grnźlicę 16, na za- 
palenie przewodu oddechowego 4, na biegunkę 2, 
na zapalenie kiszek 2, na cholerynę 1, Śmiercią 
gwałtowną 5, na inne choroby 27, 

* Zmarli d. 1. sierpnia: Jakób Piecsonka 24 
lat, dr. wete:ynarji. D. 2. sierpnia: Michał Ko- 
strzyński, 60 lat, majster kominiarski. 


* Jutro we wtorek da. 5. sierpnia. N. M. P. 
Śnieżnej i Chrystyny m. 


* Wiadomości policyjne z d. 4. sierpnia b. r. 
Skradziono: Panu M. R. ul. Krasiekich 
ur. 20 srebrną łyżkę s lit. M. R. wart. 7 zł, p. 
A. K. srebrny zegarek podwójnie kryty z lańcniz- 
kiem wart. 20 zł, p. S. B. dnbsltówkę wart. 100 
zł, p M. S. ul Karola Ludwika nr, 9 srebrny 
zegarek, cylinder z takimże łańcuszkiem wart. 15 
zł., p. M. H złoty pierńcionek wart, 5 zł, p. S. 
W, płaszcz ułański s kapiszonem wart. 15 sł, p. 
M. P, ni. Żółniewska nr. 12 palot bronzowy letni 
w 18 zł. p. B. srebrny zegarek, cylinder wart. 
zi. 
Zgnbiono: Złotą bransoletkę z dwoma me- 
dalionami wart. 30 zł, kartki zastawnicze nr. 


44.102 i 66.250, srebrną łyżkę stołową bez 
znaku. 


+ o 


— Henryk Laube zmarł, jak już donieśliśmy, 
w 78. roku swojego życia we Wiedniu, dokąd 
przed kilku dniami przybył z Karlsbadu, gdzie 
szukał napróżno pokrzepienia dla swych ciężko 
nadnątlonych sił, Urodzony w Sprottan na Szlą- 
sku pruskim, odbył początkowo nauki w swom mie- 
ście rodzinnem, następnie nczęszczał do ewangeli. 
ckiogo gimnazjum w Wiolkim Głogowio, a w roku 
1826 udał się do Halli, poświęcając się początkowo 
studjom teologicznym, Dwa lata później przeniósł 
cię na uniwersytet wrocławski, a w lecie 1832 r. 
wybrał się do Lipska, gdzie się wyłącznie litera- 
Gkim oddał zajęciom Ta gromadzili się w tym 
czasie przedstawiciele nowego nmysłowego kiernn- 
ku „das jnnge Deutschland", do których zaliczano 
Heinego, Gatzkowa, Wienbarga i Mundta. Zawi- 
kłany wkrótce w śledztwo tego czasu, został Lau- 
be po powrocie z podróży włoskiej, jaką odbył w 
r. 1834 w towarzystwie Qłutzkowa, wydaleny z 
Lipska, a następnie uwięziony w Berlinie. Uwol- 
niony, mieszkał jakiś czas w Berlinie, poczem po- 
dróżował po Francji i Algierze, a w końcu osiadł 
w Lipsku. Powołany w r. 1848 do niemieckiego 
parlamentu należał do lewego centrum, lecz juź w 
roku następnym polityczną arenę Opuścił, utrzy- 
mąwszy wezwanie na artystycznego dyrektora wie- 
deńskiego „Bnegtheatrn*, gdzie około rozwojn tej 
sceny wielkie położył zasługi. Stanowisko to opu- 
ścił Laube w r. 1867, obejmując kierownictwo no- 
podni miejskiego teatru w Lipsku, a w trzy lata 

alej powrócił znów do Wiednia gdzie spowodo- 
wał założamie „Stadttoatrut któr z st d 
25 jay r. bA otwarty T Tes ry pod jego dy- 

teraokg swą kar v 
saniem dramata Fastan. Adolte = WL gabe napi 
historyczno polityczne szkice: „Daa in 8 żeby 
dert“, tudsież romans „Das jungo Europa.“ W 
swoim wielkim historycznym romansie „Der deut 
ache Krieg“ rozwija Laube szeroki obraz epoki 
trzydziestoletniej wojny. Pomijając dłngi szereg 
rozmajtej wartości noweli i romansów  Laubego, 
zaznaczamy, iż od r. 1841 zwrócił się on z wiel- 
kiem powodzeniem ka dramatycznej poezji, a do 
najznakomitszych jego prac dramatycznych zali- 
czane bywają: „Graf Essex“, „Cato von Eisen“, 
„Montrose der schwarze Markgraf“. „Der Statt- 
halter von Bərgalen“, „Böse Znngen*, a w końcu 


„Demetrins*. Dla historji teatru niemieckiego wa” 


theater*. Od r. 1875 wychodzi w Wiednia zbio- 
rowe wydanie dzieł Ląubego w 15 tomach. 


Turka dnia 22. lipca 1884. Koresponden- 
cja pana Bronisława Osuchowskiego z dnia 10. 
lipca b r. nmieszczona w (az. Nar. nr. 164, 
zniewala nas niżej podpisanych do następującego 
oświadczenia : 

1. Po nałeżytej i łagodnej ocenie wstrętnego 
postępowauia p. Bronisława Osuchowskiego podczas 
wyborów do Rady powiatowej, uznajemy czyn ten 
p. Bronisława O. nietylko za odstępstwo od sprawy 
narodowej, ale za zupełną, z góry obmyślaną 
zdradę. 

2. Chcąc szanownej publiczności zaoszczędzić 
esytanie nieprzyjemnych i z sprawą publiczną ža- 
dnego związku niemających opisów, wstrzymujemy 
się od wyliczania pobndek osobistych, dla których 
p. Bronisław, opuszczając partję polską złączył się 
z partją ruską, nie wyliczamy także i warunków, 
pod jakiemi przyjęto p. Bronisława do obozu rn- 
skiego. 

3. Gdy partja polska zawierała ugodę z par- 
tją ruską, p. Bronisław już wtedy jawny członek 
psrtji ruskiej, nietylko że najnsilniej azitował po- 
między członkami swej partji przeciw wszelkiej 
ugodzie, ale nadto otwarcie i głośno siał ziarno 
niezgody pomiędzy obydwoma təmi bratniemi ży- 
wiołami, 

4. Jeszcze w przededniu wyborów 2 grupy 
miejszych posiadłości zjawił się był p. Bronisław 
na posiedzenia przedwyborczem klubn polskiego i 
uczestniczył w naradach do 12, godziny w nocy, a 
komitet nie przeczuwając w p. Bronisławie rene- 
gata, zwierzył się przed nim z wszystkiemi plana- 
mi agitacji, a których to wiadomości nżył renegat 
p. Bronisław nazajutrz jnż o godzinie piątej rano 
jako broń przeciw partji polskiej. Czy więc to 
postępowanie nazywa p. Bronisław działaniem i a- 
gitacją otwartą. Moglibyśmy także i nieco nad- 
mienić o nocnych tajnych wędrówkach p. Broni- 
sława z zajasdu partji polskiej do ruskiej, na 
dziś ale jeszcze z tem s'ę wstrzymamy. 

5. Zapytujemy w końcn p. Bronisława, kogo 
rozumiał pod ową całą inteligencją powiatn tur- 
czańskiego, która z nim wspólnie działa i agltuje, 
czy klikę swoją, ów nam wszystkim tak dobrze 
znany kwartet, składający wię z pp. Broniaława O- 
suchowakiego, Andrzeja Osuchowskiego, Jana Ter- 
leckiego i c. k adjnnkta podatkowego sławnego p. 
Andrzeja Soleckiego, których wierną i bardzo inte- 
resującą biografię każdej chwili do szerszej wiado- 
mości podać możemy. 

6. Na zakończenie oświadczamy, 26 nietylko 
nie myślemy usunąć p. Seweryna Brysiewicza od 
sterowania nawą antonowii tarzańskioj, ale przeci- 
wsie bardzo go prosimy, by jak dotąd, zajął mię i 
nadal sprawami autonomii i nie zrażał K'ę wcale 
insynuaejami podobnych jak p. Bronisław re- 
negatów. - 

Spodziewamy się, że tych słów kilka wystar- 
esy p. Bronisławowi i nwołai nas w przyszłości 
od dalszego wyciągania bardów domowyok przed 
fornm szerszej publiczności, Sapienti sat. 


-- Uniwersytety w Europie. Podług wyda- 
nego w ostatnich czasach przez Brachelliego cie- 
kawogo dzioła: „Państwa Europejskie“, najwięcej 
uniwersytetów posiadają Niemcy, a mianowicie 22, 
w których wykłada profesorów 201, a kształci się 
studentów 25.442; w Austrji jest uniwersytetów 
10 z 979 pr.fesorami i 15573 studentami. W An- 
glili właściwych uniwersytetów znajdnje się 8, a tak 
zwanych „Colleges“ 7, wykłada w jednych į w 
drngich profesorów 500, a pobiora nauki studentów 
18.170. We Francji nie ma uniwersytetów pań- 
stwowych, tylko fakultety, a tych jest 18 pra- 
wnych, 11 medycznych, 15 szkół medycznych prey- 
gotowawczych i 30 fakultetów sciences e lettres. 
We wszystkich tych wyższych zakładach nauke- 
wych wykłada profesorów 1184 i uczęszesa do nich 
studentów 15.516. Oprócz tego znajduje się we 
Francji pięć uniwersytetów katolickich, Włochy 
mają 17 uniwersytetów państwowych i 4 wolne z 
1656 profesorami i 12.728 studentami, 

W Moskwie w 8 uniwersytetach wykłada pro- 
fosorów 709, pobiera nauki studentów 10.305. W 
Danii, Szwecji i w Norwegii jest rasem nniweray- 
tetów 4 z 248 profesorami i 3425 uczniami. W 
Holandji znajduje się uniwersytetów 5 z 192 pro- 
fesorami i 1685 studentami, w Belgii uniwersyte- 
tów 4z 253 profesorami 1.4073 atudentami, Szwaj- 
oarja posiada nniwersytetów 6 z 875 profesorami 
i 2031 stndentami, Hiszpania uniwersytetów 10 z 
475 profesorami i 13.712 stndentami, Rumnnia u 
niwersytetów 2 z 87 profesorami i 693 studenta- 
mi, Portugalia, Grecja, Serbia i Turcja mają po 
jednym uniwersytecie. 


Hotel dla samobójców. W Ameryce po- 
wstać ma kompania celem urządzania „specjalnego 
hotelu dla samobójców.* Panie i panowie, chcący 
wykreślić sią z listy żyjących, potrzebują tylko wy- 
nająć pokój w rzeczonym przybytku, a zadanie ich 
w najbardziej wykwintny sposób ułatwione sosta- 
nie. Każdy pokój wyposażony będsie w złocone 
haki tak u sufitn jak i na ścianach, wypróbowane 
przez kandydatów na wigielsów. Na stołach sali 
nAra] obok zapałek ułożone zostaną całe. gar- 
= a aeerów, Pistojotów i noży. W żadnej z 


) e „drakmie znanych a silnych trneisn, ad 
libitum, Okna y ych trucizna, a 
spadnięcie, Wielkie rsyrządy umożliwiające 


— Śmiałe przedsięwzięcie. Kapitan John 
Traynor zamierza przepłynąć Atlantyk łódką, ma- 


ratunkowe. 


znów zostanie notowanie 


100 dniach będzie w Europie. 
względem konstrnkceji przewyższać wszelkie łodzie 


Łódź jego ma pod 


Gerpodarstwo, przemysł | handel. 


Czytamy w Wiener Zg.: 
dzeniu potrzebnych formalności, przywróconem 


„Po przeprowa- 


na giełdzie listów za- 


stawnysh Galicyjskiego zakładu włościańskiego. 
Dotychczasowe rezultaty likwidacyi okazały się 


dy między wierzycielami 
zyskał znów kors tych 
włościańskiego odbywać 


wie rozporządzenia 1lzby 
procentami, które jadnak 


dem nie ulega żadnej wątpliwości, 


tak pomyślnemi, że dopełnienie warunków ugo- | sax 


hipotecznymi a zakła- 
a przez te 
papierów zapewnioną 


podstawę. Handel listami zastawnemi Banku 


się będzie na podsta- 
giełdowej z bieżącemi 
tylko w połowie, na 


jaką zrednkowane zostały, niszczane będą.* 


381. lipea 1884. 
Asygnaty kasowe 


Wkładki na książeczki 


Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 


złr. 61.100- - 
„ 1,081.567'85 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso- 
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 


lipca 1884 r. w obiegu się znajdujących : 


6'/, Listów hipotecznych za  11,523.400 złr. 
Bn og 3 6,562.600 “ 
EYE 5 premiow. 9,455.400 „ 
Asygnacyj kasowych 2,330.950 ,„ 


Bank rolniczy. (Ul. Karola Ludwika L. 1.) 


Lwów, 


Pszenica — usposobienie słabe. 


usposobienie spokojne. O 


2. sierpnia 1884, 
Z yto — 
wies — poszakiwany 


Jęczmień — nowy poszukiwany. Rzepak — 


nowy, usposobienie spokojno. 


bienie spokojne. 


Groch — nspeso- 


Wyka — nsposobisnie spo- 
kojne. Bo bik — usposobienie spokojne. 


Hre- 


czka — usposobienie spokojne. Kukurudza — 


uspozobienie słabe. Ch mi 
czy na — bez popytu. 
Dziś notujemy za 100 


Pszenica czerwona banatka zł. 


biała 
U nowa 

Żyte gotowe 

+ Nowe 
Owies do nasionia 

a  obroczny 
Jęczmień gotowy 
nowy 


Rzepak 
„ nowy 

Groch do gotowania 
„  pastewny 

Wyka do nasienia 

oebroczna 


Koniczyna czerwona 
biała 
szwedzka 


Lnianka 
Knknrudza 
Chmiel za 50 kilo 


nia na oryginalną pszenicę 
aadatku2 zł. na każde 100 


Spirytus zł. 30.50 do 31.- 
Uwaga: Bank rolniczy przyjmuje zamówie- 


el — spokojnie. Koni- 


kilogr. loco Lwów: 

. „ 8756 9325 
Wo og 7% — 84459420 
5 „€./50,, 8.35 
a = . 77— 750 
aiei a7 5a „ 6145 
n 8— 9— 
z 550 7— 
„ 11:50 1225 
3 7:— 10.— 
- W 2 56:50  7:— 
n . 7:— 8.50 
n . 540 6.— 
z 6:— 650 
A T— 7650 
bę 35:— 45.— 
M —.— 45— 
b ee 
„a . . 625 7325 
0: 60:— 80:— 


— za 10-000 lit. pret. 


czerwoną banatkę, przy 
kilo; utrzymuje na skła- 


dzie żyto montańskie, żyto saskie krzyca, tymotkę, 
soczewicg, nasienie oryginalae bawarskie rzepy 


ścieranki. — Zamówienia 


rolnicze. 


Telegrany Gai. Nar. i 


przyjmuje na maszyny 


ostatnie wiadowośei. 


Wrocławska dyrekcja policji ogłasza, że 
Degajew skierował swoje kroki ku Wartenber- 
gowi w W. ks. Poznańskiem i że za wskazanie 
go wyznaczoną jest nagroda 5000 rubli a za 
przychwycenie 10.000 rubli. 


k 
+ 


Waezyngton d. 4. 


sierpnia. 


k 


Ministerstwo 


spraw wewnętrznych zaprzecza, jakoby Stany 
Zjednoczone brały udział w zatargu francuzko- 
chińskim, jako rozjemca polubowny. 

Londyn d. 4. sierpnia. Podług Observera 
na wczorajszem posiedzeniu konferencji oświad- 
czył Waddington, skoro Granville odrzucił wnio- 
sek francuski, że czynił, co tylko było w jego 
mocy, aby doprowadzić do porozumienia, obe- 


cnie jednak obowiązkiem 


jego jest zaprotesto- 


wać przeciw planowi Anglii zniżenia procentów 
cd długu egipskiego, czego potrzeba wcale udo- 


wodnioną nie została. 
Rzym d. 4. sierpnia. 


„Ajenceja Stefani“ do- 


nosi, że przed zamknięciem konferencji oświad- 
czył reprezentant Włoch, iż robi formalne za- 


strzeżenie, co do swobodnej akcji 


Włoch na 


przyszłość. Włochy przez swego reprezentanta 
wyraziły podczas konferencji zapatrywania, któ- 
re ich wcale krępować nie mogą. - 

Tulon d. 4. sierpnia. Przez cały dzień 
wczorajszy nikt nie umarł w Tulonie na chole- 


ti były trzy 


ryż d. 4. sierpnia. 


Rzym d. 4. sierpnia. 


z Francji na cholerę. W 


jeden wypadek śmierci i trzy zasłabnięcia. Cho- 
roba ma przebieg jak najłagodniejszy. W Pasa- 
lieri zachorowało kilka osób, ale mają się le- 
piej. Choroba wszędzie ma więcej lokalny, niż e- 


pidemiczny charakter. 
tego nie wymagają, nie 
dowe biuletyny. 


Wiedeń d. 4. sierpnia. C. k. zakiadu mete- |_ 


orologicznego 
Widokrąg jasny. — Wiatr spokojny, —- 
Miejscami burze. — Ciepło. — Szczególnych 


zmian powietrza niema się co spodziewąć. 


chnacka ze Staniaławowa. 


wypadki śmierci, w 


„Zigaroć ogłasza ma- 


niftest ks, Napoleona przeciw ongresowi, w któ- 
aa tenże domaga się, aby zwołano konstytu- 
antę. 
Wczoraj w Lombriacco |: 
(Kanton Pignerol) zachorował 


ał pewien przejezdny 
Vignarollo zdarzył się 


Ponieważ okoliczności 
będą wydawane urzę- 


= ———a 


884. 


y. 
gpa 10 min. — wieczór po- 


pospieszny, o 3 36 rano i o gods.3 minut 
53 po pan mieszany. 
PODWOŁOCZYBK: na dworzec w Podzamozu 0 


dz. 10 m. 13 wioczór po i o godz. 2? m, 

fo rano Í spu 3 main” 43 8, Pa are Ap, 

Z PODWOŁOCZYBE : na dworzoo główny Iwewik. 

o godz. 10 mir. 20 wieczór poi pospieszny, 0 godz, 

12 min. 57 popoł. pociąg karje o godz, 8 ue 6. 

rano | o godzinio 4 min. 10 po dniu pociąg mię: 
y- 

STANIBŁLAWOWA: na Stryj, rano o godz, 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min, 52 
pociąg mięszany, i o godz. 10 min. 56 prz:d połudn. po. 
ciąg lokalny Drohobycz-Btryj-Liwów. 

Odehodzą se Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. b rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudnin psciąg kucjorski, o godz, 5, 


min. 3 pa u poo ęszany. , 
DO CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 m. 80 rano poocięg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 
= DO PODWOŁÓCZYSK : zgłównogo dworos o godz 
5 min. 56 rano posiąg pospieszny, o godz. 5 min. 42 po 
południa pociąg kurjerski, o godz, 1% min. 81 po połu- 
dnie o godz. 10 min. 27 wiecxór pociąg mięszany. 
godz m NE ODOTT EB z dworca w 3 garni za 
. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 0 . 12 min. 
57 po południa i o godz. 10 min. b6 wieczór posiąg 
mięszany. 


wów. Z Izby handlowej, 4. sierpnia 1884. 
1. Akcja za sztuk 
płacą żądają 


bez knponu bieżącego 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 271 50 375 — 
„ lwow. czer-jass, 200zł w.a. 186 50 189 50 
Sanku hypot. galio: 200 zł.w.a. 286 50 290 — 
„ kred. galic.  200zł.w.a 238 — 248 — 

2. Listy zastawne sa 100 sir. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 99 20 100 30 
, . > . - 93 75 94 35 

P » " 5 . okres 99 20 100 29 

d aaa U ANA s 57 — 88 — 
Banku krajowego 4?/,"/⁄ w. a. 91 — 92 — 
Banku kyp. galic. 6 „ 5 1ul 60 102 50 
97 £O 98 50 


„. Śwyls.z10'/,prm 99 50 100 60 
3. Listy aludna sa 100 sér. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 
È, 4. Obligi sa 100 ar. 
Iademnizacyjne galio. 5 pro. m. k. 101 20 109 29 
Kom. banku kraj. 6 pro, w. a.Lem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 10% 50 108 50 
Pożyczka „ „ 18834, „ 91 — 93 — 
5. Losy- 


== "n s m 


Miasta Krakowa ś 17 50/19 85 
o  Btanisławowa . - 22 50 34 60 
6 Komnaty. 
Dukat holenderski . $ 563 5.2 
Dukat cesars:i « . 5.656 5.75 
Napoleeador |. . 9.60 9.70 
Półimperjał rosyjski . 991 /10.— 
Rubel rosyjski srobrny 1.54 1.64 
5 „ papiero 130'/, 1.227, 
100 marek niemieckich 59.20  60.— 
“rebro. ; : CZE. 


Kupony w srebrze —— —— 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dria 4. sierpnia. 1884. 
godzina 1 minut 50 pepoładniu. 


alpiny. 60.40 Węg. akcje kr, 313.80 
Aaglo-austr. 111.75 Unionsbank. 105.50 
Kolsj Kr. Lad. 271.50 Nordbaha 239.50 
Kelej Połud. 15040 Kolej Alföld. 178 50 
Kolej państw. 316.25 Kolej lw.-czera 187.60 
Węg. Nordstb 166.76 Włod. Comuna! 125.75 
Weg. obl. p. zł. 102.— Elbetal 183,50 
Węg. cis losy r. 115.40 Losy tureckie 20.75 
Ronta. węg. 4'/, 92.20 Bankyverein 107.30 
Ros rnbel. pap. 1.21.*/, Losy węgier. 116.10 
Galie.indemn. 101.50 Marki niemiec. —— 
Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń, dnia 4. sierpnia. 
godzina 10 min. 35 przed południem 


Akcje kredyt. 312.— lo-auztrj. 112. — 
Kolej Kar. Lud. --— Robi poładn. 150.80 
Uuionsbank 1570 Napolsondor 9.65 


Rossyj bankn. 138 Usposobienie: lepsze 


pan 


b a Y wyrabiane przez p- Ka- 
ina lecznicze, vola Mikolascha, 
właściciela apteki pod firmą Piotra Mike- 
lascha we Lwowie, i to: 1) wimo hiszpań- 
skie chimowe, 2) wino chimowe z żela- 
zem, 3) pepaynowe, 4) peptonowe i 5) 
wino rzewiemiowe, zastosowywałem w odpowie- 
dnich cierpieniach i przyszedłom do przekonania, iż cho- 
rzy takowe chętnie jako smaczn3 zażywają, że prze- 
wyższają swą dobrocią i skateczne- 
ścią inue wyroby po części firm zagranicznych, i że 
niektóre z nich są jedyne w swuim rodzaju, tak jako 
środki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze. i 

Używanie przeto tych przetworów, jaksteźż i win 
Malagi i Tekaja i KKomialkm, dobrocię i oy- 
stością się Gdzmaczających, mogę wszystkim ko- 
legom jak majsumalenumiej zaiecić. 

Lwów, 31. marca 1882. 


Dr. Alfred Biesiadecki m. p. 


kraj. ref, sanit. 


n. 


44. Pożyczka krajowa 

z roku 1688, 
najtaniej w Kantorze Wymiany 
Nokał d Lilien. 


e] 


dr. 150.000 


do wygrania 14. sierpnia b r.. 


na premiowe losy królestwa węgier. 


Oryginalne losy po kursie dziennym. 
Promesy po złr. 3.50. j 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


we Lwowie. 


J. F. S. 


Poszło mi wyśmienicie! s 
Jadę na kilkanaście ani w wiadome Ci 
miejsce, gdzie oczekuję listu 04 Ciebie. 


Żyto polskie. 
Najszlacketniejsze, najlepsze i nigdy 
się u nas wyrodzić nie mogące żyto, od- 
znączające się cienkością łapki, mączno- 
cią a tem samem i wysoką wagą — 3 że 
plewką szerelnie, nie wysypuje SIĘ 
i wytrwa zbiór nawet po pszenicy. A 
Uwaga. Odszczególnione na wystawie 
Przemyskiej w r. 1882 od roku 1859 
bez przerwy zZ powodzeniem pag F 
się mi, zalecam do siewu po cenie 
10 zł. za 100 kio z workiem i od- 
stawą do stacji koleji transwerzalnej 
w Skołyszynie. 
Konstanty Kłosiński, 
w Bęczali górnej p. Jasło. 
8233 1—3 


Subiekt Handlowy 


znajdzie umieszczenie 
w handlu płócien i bielizny 


Jana Riedla 


we Lwowie 


KSIĘGARNIA 


Soyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 

otrzymała na skład: 
Starzyński. Sprawa języta pań- 
stwowego w Austrji. Cena 1 zł. 
Akta grodzkie z czasów Rze- 
czyposporitej polskiej t. X C-na 
7 zł. 80 ct. 
Do Bera u wszystkich księgar- 
niąch w kraju i zagranicą. 

z 3205 8—8 


Specjalność, 


Za zaliczką 6.70 wysyłam pooz- 


tą do wszystkich miejscowści w Au- 
strji oclonę i opłatną w workach 
5-kilowych 


kawę Jawa 


najdelikutniejszego aromatu, silną, 
grubo-ziarnistą i zupełnie czystą. 

Ma. Wszystkie inne gatunki kawy 
rajtaniej w zapasie. 2871 1-3 


D. Piazza w Tryeście. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


„ Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze z6 środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 2731 5—9 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis łe 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. $ 


Obwieszczenie. 

W kancelarii urzędu zastawni- 
czego „Pii Montis* Hags Ormiań 
katedralnego lwowskiego , i 
się PUBLICZNA LICYTACJA dni 
15. września 1]SS4 r. z rana o 
9. do 2 godz. po południu, na której 
zaległe fanty : złote, srebrne i klej- 
noty sprzedawane będą. 3246 1-3 


będą. BRRUKNKKRKAKRRWNNNKKNKNMUKIE 
Lwów dnia 1. sierpnia 1884, =% R 


Poszukuje się ajentów _ % 
i podróżujących do sprzedaży kawy 


p listy zastawne krajowe 


herbaty i ryżu osobom prywatnym. 209 

mark stałej vłacy i dobra prowizja. 5 g á É DANDA š 
J. Stiller & Co. Hamburg. mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami roczole 
1—3 


jakoteż wszelkiego rodzaju listy zastawne Towarzystwa 


Il Pięć medałów zasługi !! 


PILI TON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użycin przywraca piękny 
naturalny kolor. Pilipton nie farbuje, lees tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
ena fłakonu 1 zł. 50 ct. 


WALENTIN 


| 


najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki GTA wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów norui 


Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
się piękuym włosem. Cały flakon 3 ałr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


Mydła 


to _letowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 
cerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak 
do rąk od 10 ct. do 1 zł. 


Środki do wywabiania plam. 
NIGRETŁINA. 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 
piękny kolor czarny lab ciemny. Cena 1 złr 

oczyszcza skórę, wzmacnia i pobndza włosy do 
porostu, Flakonik 50 ct 

wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 
daniu włosów. — Słoik 80 ot. 

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
pieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk tychże. — 

Flakon 80 ot. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 
Woda ateńska, 


SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 26; w Kra 
kowi:: Sukiennice nr. +0 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w drognerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Maoury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w S:mborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mielcu u p. Pawlikow- 
skiego. 3058 2—? 


a z 


który z odnaczeniew zł żył raatnrę, po- 
szukvje miejsca jek: pamy ant w więk 
szych onszarąch lestwych M że udzielać 
przytem lekcji. Porozumierie li:to vne pod 
adresem X. Y. poste restante Rzeszów 


Karoi Bałłaban 


we LWOWIE 
poleca 3104 2 -12 


(hińsko - rosyjskie 
HERBATY 


ciemno! ; aciągająca z rybornym sma- 
ie'n i arcm tyczug woni} 

1/ kilo Congo cesarskiej zł. 2.20 

U s» Familijnej . . . „3.20 

» Melango de Moskau  „ 4.20 

a n l 5.20 

n 


Imperial . . . . 5 
Wysiewków własnego 

wysiewu . . . 
Wysiewków sprowadz. 


„ 1.70 
Ja n n 1.50 
„ Souchongu oryg. paez. „ 4— 
Przy odbiorza 3 kilo w jednaj 
„dacia raczoe opłacam porto d» 
ażiej stacji pocztowej w kraja. 


. SIRIUSZ* 
|È SKŁAD KAWY we LWOWIE 


ul Chorążezyzna :. 22 na (ol: 
(Artur Kościckt) 
sprzedaje dla tego dobrą i wydaśną 
sawę tak tanio, albowiem Fprou A 
dza takową bszpośrednio od produ 
centów z południowej Atnaryki, gdzie 


EO OP 
GHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 
skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier- 
pienia naskórne,spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 


lat dziewięć bawił i osobiście za- trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego Inb dzie- 
wiązał stosunki. - dzicznego. 

ká A 8091 SE Leczenie niezawodne i radykalne chorób naj- 

Kosztuj» we Lwowie bardziej zastarzałych i najuporczywazych, nieus- 

1 kilo »łr. 1.50, 1.55 i 1.60. iępujących przed żadną metodą lekarską, leczą 


sią przez użycie. 


BISCUITS DU D? OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczna w Paryżu 
Jedyne upowainione przez rząd francuski. 


Na prowineii 
43/, kilo zł. 7.70, 8, 8.20 franko. 
Co miesiąca świeży transport. 


5 


Nu RR RPP RPNE 


Apteka kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego kupuje i 
JUL. NAHLIKA we Lwowie, 5 sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami 


Wodę na porost włosów e kantor wymiany 


przeciw wypadaniu tychże i rodak | 6 Sokal i Lilie We Lwowie. 


się skóry, jako najpewniejszy środek. 
AE Mriki 1'si. 


POMADE dr. Millereta 


na porost włosów, dla niemozących uży- 


wać płynu na głowę. 
Cena stoika 2 zł 


Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
oyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory chirurgiczne i epa- 
trankowe. 


Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztę. 8071 2—? 


BKKNKKNNKIKKKKK 


Kapiele Landeck. 


Stacje kolejowi: Glatz, Cam nz, Patschk u ©d setnych lat znane termy siar- 
erane, natriumowa o 231/3 wekazane szcz góinio w cŁozobzch kobiocych i nerwo- | 
wych. Zdroje do picia, baseny kąpielowe i kąpiele szlamowe, tusze wewnętrzne i 
zewnętrzne, apencelska żętyca, rzymskie kąpiele; wszyztkie obce wody mineralwe. 
1400 st. nad powierzchnią morza; od północy i wchodu ochronione wzgórzami. | 
Klimatyczne Uzdrowisko Pyszne i rozległe spacery lesiste przy zakładzie. Prze- 
j szło 6000 osób odwiedza kąpiele. Koncert, teatr, codziennie, reunione tygod 
Pora od 1, maja do października. 2768 7 


niowe. 
—10 


KAOOOOCKKIGIOICIOK NOOO 
* Win Durand diastasć 


(wino Pr. Durand w Paryżu) 
powoduje n.dspodziewane wyleczenie wypadków omdlenia, bladaczki, 
ehorób wątroby, ubytek krwi, zaflegmienie, uporczywe Zatwar- 
dzenie, te tak ciężkie skutki zwiehniętego trawienia przez użycie 
wina Durand diastasć w łatwy sposób. 


„Heil. Geist*- Apotheke we Wiedniu, I. Operngasse I6. 


wyg NJECTI 


; Pa na kali siodokiej | w Paryśu 1 3. Fat" 

* na knlł ziemskiej; w uu h apte 

wë Lwowie: Hotel Zorza; Lwowie w aptekach pp. Kis kodowskiegć [obok Biy 
- kera; J. Nablika; w Krakowie u Tradozyńskiego i 
Holrehosskier 


Ń PŁASZCZÓW 


gumowych 


Męzkie angielskie materjalue, 
czarne, białe liberyjne, 


Damskie z materji im:t>wane 

lisz, wraz z etai w najnowszych 

asonach tj paletot, rotonde, Da- 
welock, newport, 


poleca 
po cenach najtańszych 
MAGAZYN 


1 
i, 


J x 


we wszystkich apts- 

ulica Richelies, w 
Mikolasch: i Z. Bno- 
w Czermow:.a0+ 
2728 6—? 


28, l 
idek], 
yka ; 


Otwarcie ruchu 


na linii 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
C. F, PIOTROWSKIEGO w POZNANIU 


opuściło prasę dzieło pod tyt.: 
„Opowiadania i studja historyczne” 


Kazimierza Jarochowskiego. 
Serja nowa, Svo, str. 414. 


ZAWIERA; Wyprawa i odsiecz wiedeńska. Wyprawa wiedeńska ze 
stanowiska interesu politycznego Polski. Rada senatu Wyszogrodzka i 
zabiegi polityczno-dyplomatyczne po zajęciu Warszawy w miesiącu Wrze- 
śniu 1704 r, Wielkopolskie Leszno w r. 1707. Polityka saska i austrjacka 
o traktacie Altransztadzkim. Bitwa wichowska dnia 18. lutego 1706 r. 
Stan 'sław Leszczyński po Połtawie. Stos'nek Brandenburgii do kościoła 
katolickiego w ziemiach polskich od roku 1640 do 174 . Kamieniec i Po- 
znań po Augustowskiej restauracji. Potyczka kargowska i kap. Więzkowski 
Cena 6 marek czyli 8 złe. 60 ct. w. a. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w kraju i za 


granicą. 3162 4—8 
We LWOWIE w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidia. 


LITOGRAFIA 


J. SERAFINOWICZA 
plac Bernardyński, 1. 18, we Lwowie, 


wykonuje za pomocą nowej maszyny pospiesznej pierwszej ve Lwowie z 
przyrządem do pary, roboty lito- i autograficzne tak co do gryyzmu jak i 
taniości lepiej niż za granicą, a to ze wzglęin na to, iż koszta transporta 
i opakowania odpadają, jak i na to, że u nas robotnik jest tańszy, niż 
za granicą. 
Okazy wystawione są: ulica Kręta, róg hoteln Żorża i plac Bernac- 
dyński 1. 18, gdzie się znajduje litoerańa. 3246 1 6 


Akademia dla handlu i przemyslu 
w Gracu, 


Z przy4na em sobe rozporeądzeniem ministerjalnem z d. 1 maja 
1879 p awem zakładu publicznego » p:zytain i medalsm za postęp z r. 1873. 

Ta akademia rozpoczyna z d 15. września b.r dwudziestdwa- 
leśni rok swojego istnienia. h 

Abiturjentom tego zakładu przysługuje prawo do jednorocznej służby 
ochot siczej, jażel: przed wstąpieniem do tego zakładu niższe gimnazjum 
lub niższą szkołę realną z postępem ukończyli. Dla tych uczniów, którzy 
tego warnnku nie posiadają istnieje odrębny, bezpłatny kars przygotowaw - 
czy do egzaminu ochotniczego. >g 

Wyjaśnień co do przyjęcia i umieszczenia jak-też i dokładne pro 
spekta udziela dyrekcja Akademii dla hanilu i p.zemysłu w G.ae1. 


2796 1—8 A. E. v. Schmid, dyrektor. 


H n:lowa szkoła fachosa I peesj nal | 
we Wiednia, I. Fleischmarkt Nr. IG - P cząt k 2) roku 


| — Programy i objeśnienia w zakładzie. 
szkolneg» d. 15. września Dyrektor Karol Porges. 


2947 1-5 
Linia Ostende - Dover. 


Cesarsko niemiecka, krół. belgijska i angielska państwowa służba pocztowa. 


Przyspieszony transport podróżnych 
pomiędzy Austrją i Anglią. 


Bezpośrednia, najspicszniejsza i najtańsza ruta 
Dwa odjazdy dziennie w kdy e Kia i 


Natychmiast'wo połączenie do 


Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich. 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro- 
dek przeczyszczający krew, jest jedynem w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytnły 
i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkcye żywotne wracają do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy syostriegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną i zdrowie, choćhy najmocniej 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 


Skład główny: 62, RUE DE AINOLI, w Paryżu. 


PRZE 
k Pad 

Mężczyzia 
81 letni, żonaty, bezdzietny, x ukończoną 
V klasą gimnazjalną, z chlubnomi świa- 
dectwami sądowemi i notarjalnemi, po- 
szukuje natychmiast łaskawego umieszcze- 
nia przy dwurze jako ofiejalista prywatny. 

Łaskawe oferty pod adresem: 
F 


przy e, k. sądzie pow. w Rudkach. 


Płótno King, 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
PU blicnowania) spowodo 
wała nas do wyrabiania pod powyż- 


R: K. Mikolascha; w Krakowie w apt. pp. 
Da ai Redyka i Wiszniewskiego. 


Ochrona 


przeciw 


"wom pi aai | Cholerze! 


Płótno King jest najlepszą, naj- 
trwalszą i najtańszą materją na wszel- 
kie Lie bielizny, Nasz znak jest 
urzędowo ocnronionym, kto go nt- 
śląduje, zantamie sądownia nkaranym. 
Płót.o King sprzedaja nage ponpi- 
sany skład 

1 sztukę 78 otm. «zerok. 20 mtr, 
dłngości na kalesony i bieliznę bar 
dze trwałą 7 uł. 

1 sztukę 88 otm. szerokości 20 
met. długości na piękna koszule 
męski: i damskie, wszelkie gatunki 
bielizny łóżkowej zł. 850. 

1 sztukę 175 ctm. szerokie 15 
mtr. długeŚci ma 6 sztuce wielkich 
prześcier.'l.z beż szwu zł. 11.80. 

1 sako ,95 cta. auzerokig na 
włoskie łóżka zł. 12 80. 


W.dług zdania nozonych znakomit »- 
šai fachowych: Dr. Kocha, Pastonra i A. 
skłacie się ozłowiek z chorym żot: dkiem, 
złem trawieniem najprędzej do zarazy cho- 
lerycznej, albowiem  cboleryczne bacyjle 
i mikroby walkalicznej zawartości ze>un- 
tego żołądka nader szybko się mnożę i 
powodują tem samem cholerę, W zdrowym 
żołądku jest sok trawienia kwaśny i dla- 
tego inklinnje zdrowy człowiek rzadko lnb 
wcale nie do cholery. Przez użycie apte- 
karzą Szneida nniwersakogg eliksiru 
żołądkowego % aptoki Bt. Jerzego 
we Wiedniu, 5 Bez. Wimmergagae 
INr. 33. Fiszka | zł. 89ct. pocztą o 20 ot. 
więcej sa opakowanie, może się każdy o- 
chronić od zarazy o.vlerycznej, Uniwer- 
salny eliksir żołądkowy wzmacnia nerwy 


Cal: m przekonsniu się 0 gatnnk ichni i 
TOA bozptatni prebkd WARE e RARE awichnigto i © pula 
ich gatunków. 8207 3- ? tar żołądkowy, kolki, kurcze żołądka, 


uemoroidy, cierpienia wątroby, odbijanie 
sie, zafiegrnienie itp. Tenże jest przez sna- 
komitośsi lekarskie WE") a i uty- 
wa się z najlepszym skutkiem Skład 
we Lwowie w apt. m fecia. 
1—14 


Bicycles i Tricycles 
Hillmana Herberta 6 Coopera 


„Premi.r* Works Conventry. 
Marke „D. H. F.“ 
są w zapasie po oryginalnych cenach do nabycia 
u Brómer-Elmerhausen « Co. 
e we WIEDNIU, II. Lichteńauergaśse 1. 
teme qlustrowans katalogi gratis i franco. 


M Beyer i Spółka 


we Lwowie 
ul. Karola Ludwika iI. 1. 


x Naturalna "Ea 
ilińnska Szczawa 


z dawna sławny zdrój leczniczy, 
najwyśmienitszy napój dyetetyczny. 


Dostać można we Lwowie w sptece ` 


poczty i międzynarodowych pociągów pospiesznych  Najznpe'niejsze bazpi czeń- 
bwo. P szne urządzenie, łóżka chronne pr eciw chorobie morskiej. Bezpośrednie 
iemieskie wagony i wagony sypialniane ze wszystkiemi pociągami łączącemi, 
Restawracja. Osobno kajnty. Obsługa i opieka pań przez siedm Służebnic. Wysia 
danie na stacjać. dworca kolejowego. 


Oświęcim-Podgórze. 


Linia poboezna e. k koleji Transwersalnej ze stacjami 
Oświęcim. Dwory, Preciszów, Zator, Ryczów, 
Brzeżnica, Wielkie-Drogi, Skawina, Swoszowice 
i Podgórze będzie dnia 


1” Sierpnia 1884 
o ogólnege użytku otwartą. 


~ Stacje: Oświęcim, Dwory, Skawina, Swoszo- 
wice i Podgórze będą tik- dla przewozu osób, pakunków 
1 przesyłek -pospiesznych, jakoteż dla transportów  towaro- 


Tych otwarte. 


` Stacje zaś: Zator, Ryczów, Brzeźnica i Wiel- 
kio- i aż dordalszego rozporządzenia tylko dla 
PFZEWOŁU ošób i pakunków otwarte 


Stada Przeciszów zostanie aż do dalszego rozpo- 


rządzenia dla ruchu s n; i . 
warów zamkniętą. ogękowego, przyjmywania pakunków i to 


Bezpośrednie bilety między wszys kiemi miastami wielkiemi 
komżyseniu i Londynu. 

Pakunki 25 kilogr. wolne od opłaty. Zatrzymanie na wszystkich głównych 
stacjach raty. Jazda z Pragi do Londynn w 43 godzinach. — Ceay: (z Wiednia) 
I. klasy 207 fr. 76 ct, IL klas. 153 frank. 95 ot. < 

Dalsz : objaśnienie : ( 

We Wiednia: Remmelmann, 1, Beitstettengasse nr. 5; w Ostendzie: p naczeluik| 
stacji Dover: Pierre Sisco, jeneralny ajent, Strand 3. Londyn: Joho Piddington. 
jeneralny jent. Gr cechurch S reet 5. i 3114 3—5 
Codzi. nny transport wartościowych pakietów pocztowych i t. p. 
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= Kantor wymiany ; 
6 
ą 


c. k. uprz gal. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
| kupuje i sprzedaje 
wszystkie etekta I monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5| LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


óre według prawa z d 1.iipca 1888 (Dz. p. P. XXXVIII. N.93) 
n Ha N z dnia 17. grudnia 1871, a być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowy ch, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, SĄ wtym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowincji wy? onują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.. 3041 4-9 


Wiedeń, 30. lipca 1884 i; 


C. ka Komisja Ministeryalna. 


t 


ski i K. Oromsn Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 
2002 1—? 


+d 


r "a 
ssla | 


Lug 


dróówo - Solańkowy 
ze zdroju MAGDALENY w Morszynie 


Sporządzany pod kontrolę komisji Tow. lekar. galic. jako dodatek 


do kgpieli zaleca się na wszystkich niemocach w których sól i brom s$ 
wskazane, mianowicie zołzy (serophulosis) cierpieniach skórnych itd. 
Wyszczególniony ua 6 wystawach. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach w 
ezczególności we LWOWIE u J. PIEPESA i PIOTRA MIKOLASŚCHA, 
Wyseła en gros 


8183b Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“, 


ore 2 


